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M iesit 
Lwowie J / J  
Kwartall.**^ „ , 
z dostawą do aomu 
i w całej Polsce 
z przesyłką poczto­
wą 3 zł 60 gr., 
kwartalnie 10 zł 20 
gr, zagranicą mie­
sięcznie 5 zł 50 gr. 
kwartalnie 16 z ł , 
Miesięcznie wraz z 
"-'JSTRACJA 5 zł 50 
dla urzędników 4 zł

Organ demokratycznej inteligencji

R e d a k c j a  
i Administracja 

ul. Ossolińskie! 15
Telefon redakcji 

1 9 ,  - 
w nocy 29-19.

Tel.adm. 32-19. 
Adres dla telegra­
mów: Kurjer Lwow­

ski, Lwów.
Rękopisów nie’ 

zwraca się. 
Redaktor naczelny 
przyjmuje: od 5-6 

po południu.

Marka fabryczna

Nie nararżaącie na sz w a n k
• > : v

Bsilanrisu iło w eg o  EV
Żądajcie wyrobtiw krajowych zamiast zagranicznych.

KALOSZE
SĄ NAJTRWALSZE

5PPEPEGEm 'niegnree
wyróżniają się elegancją 

„PEPEGE“ sportowe obuwie jest najpraktyczniejsze. —  „PEPEGE“ Polski 
Przemysł Gumowy T. A. w Grudziądzu.

Spis firm  w  m. Lw ow ie, które zobow iązały sfę prow adzić obuw ie g u iro w e  w yro b u  krajow ego:

Izydor Gartner, Lwów Kaźmierzowska 
B. Kriszer, Lwów Kaźmierzowska 10, 
Schweitzer i Falbel, L w ów  Legjoncw  
Marcin Muller, Lwów Halicka 21.
Emil Haber, Lwów pl. Halicki 2 
Filip Koch, Lwów Krakowska 34.
S. B. Alten, Lwów Trybunalska 1. 
„Aza“, Lw ów  Łyczakowska 24. 
„T yp-T op“, Lwów Łyczakowska 12.

Leon Feld,

rM aison ae G eor£e*Lw8w Słowackiego 4 
Bedrijczuk", Lwów Leona Sapiehy 1.

33 M Hirschorn, Lwów pl. G ołuchowskich 15 
L. Dulberg, Lwów pl. Krakowski 1.
W. Kleinman, Lwów Gródecka 68. 
Hammer i Gelb Lwów pl. Bilczew skiego 9 
M. Schwarz, Lwów pl. Bilczew skiego 12 
Lazar Lauterstein, Lwów Legjonów 41. 
Leon Stammer, Lwów Leona Sapiehy 33. 

Lw ów  Gródecka 74. 357

Doniosłe oświadczenie 
Brianda na konferencji 

w Locarno.
Lc.arno, 7. 10- (PAT.). Konie«;eni 

cja zajm owała się rozpatrzeniem  
dwóch artykułów  projektu paktu 
dotyczących przystąpienia Niemiec 
do Ligi Narodów oraz gwarancji, ja­
kich Francja zamierza udzielić trak­
tatom arbitrażowym, które maju 
być zawarte przez Niemców jedno­
cześnie z Polską i Czechosłowacją.

W spraw ach tych Briarad, Cham­
berlain i S tresem ann przedstaw iali 
kolejno swój punki widzenia.

W edług opinji sprzymierzonych 
Pakt bezpieczestwa może b y ć  raty­
fikowany niezwłoazni'e jednak wej­
dzie w  życie dopiero po przystąpie­
niu Niemiec do Ligi Narodów

Briand oświadczył, że Francja do­
maga się, aby pakt nie sprzeciwiał 
sic jej interwencji u boku Polski i 
Czechosłowacji na wypadek gdyby  
N ie m c y  uciekły się do siły ze wziglę 
du na zawarte z temi dJwotma oań- 
stw anu trak ta ty  arbitrażow e, które 
mają być zagw arantow ane przez 
Francję.

Chamberlain, Vanderveldis ii Scia 
Loja poparli oświadcz-emię Francji 
Stresem ann w yjaśniał stanow isko 
Niermec w tej sprawie.

PAŃSTWOWE Z A K Ł A D Y  N A F T O W E  
JUŻ PŁACĄ ZA BRUTTA!

Dowiadujemy się z urzędowego źródła, że Państwowe 
Zakłady Naftowe wyruwnały już całą naleźytość za ropę brut- 
tową z czerwca, £ rozpoczęły wypłatę należytości za lipiec.

Należytości lipcowe i sierpniowe wyrównane zostaną 
w ciągu października, a dalsza wypłata odbywać się już bę­
dzie regularnie

Opóźnienie w wypłacie nastąpiło skutkiem kryzysu 
w przemyśle naftowym, spowodowanego obecną naszą sytuacją 
gospodarczą.

Właściciele udziałów brutta zechcą więc przyjąć po­
wyższe wyjaśnienie do wiadomości i nie występować bezcelo­
w i ze skargami przeciwko poszczególnym firmom, a przez 
to nie przyczyniać się do jeszcze większego zamętu w prze­
myśle naftowym. 362

I I

Jak wygląda pakt bezpieczeństwa?
Locarno, 7.10 (FAT.). W edług praso 
w ych informacji, opracow any pakt 
bezpieczeństw a sk łada się ze  w stę­
pu oraz 11 artykułów. Pierwisize 
sześć artykułów  dotyczą projektu 
reńskiego. Siódmy artykuł mówi o 
wstąpieniu Niemiec do L>gi Naro­
dów. Art 8 i 9 mówi o gwarantowa­
niu paktu przez Anglję i Ligę Naro­
dów. Art. 11 mówi o kon5eczności

zawarcia przez Niemcy jednocześ­
nie z tym paktem traktatu arbitra­
żowego z Polska i Czechosłowacją.

RUMUŃSKIE ZGROMADZENIE 
NARODOWE.

Bukareszt, 7. 10. (Teł. wł-). Zgro­
madzenie narodow e zw ołane zo­
stało na dzień 15 b. m.

   l O  s s s : *  __
kosztuje Ćwiartka Loterji Klasowej. 
Ciągnienie I. klasy już 14 i 15 paź­
dziernika. Gł. wygrana 400.000 kilka­
dziesiąt wygran”ch wielkich i 32.500 
wvgr. mniejszych. Cały los 40 zł. Po­
łówka 20 zł. Ćwiartka 10 zł. Ze wzglę­
du na zbliżający się termin ciągnie­
nia prosimy się spieszyć z zamówie­
niami. Plany gry i czeki pocztowe 
bezpłatnie. -  Dom bankowy SchUtz 

I Chale? Lwów pl Marjacki 7. 364

 „AZD PRZEDSTAWIĆ ELI
POLSKICH W PAŃSTWACH BAŁ­

TYCKICH DO WARSZAWY.
(Telefonem od naszego k o re sp j 

Warszawa, 7 października.
Dziś przybył: do W arsizawy przed 

Stawiciele Polski w państwach bal- 
tyckicłr pp. min. Filipowicz, Ładoś i 
Karwat i- odbyli konferencję w  min. 
spraw  zagir.

CZICZERIN OSIĄDZIE W ME- 
RANIE.

Rzym. (Teł. w ł).
W  najbliższych- dniach wyjeżdża 

Cziczerin do Meranit, gdzie spotka 
się z sowieckim przedstawicielem, 
k tó ry  w tym cetu przybyw a z R zy­
mu. —

DR. SCHACET JED7IE PO 
DOLARY.

Berlin. (Tel. w ' i
Prezydent banku Rzeszy w yjeż­

dża w  sobotę do /  meryki. Z ofi*- 
cjalnej strony  zapewniają, że to jest 
zw ykła wizyta kurtuazyjna, lecz 
koła finansowe twierdzą, że ci". 
Schacht wyjeżdża w  sprawach 
związanych z akcją wafutową ,5 
brakiem kredytu.

Notowania giełdowe.
Dolar w  fyclnym obrocie dnia 

7 października: we; Lwowie 6.11 — 
6.12 zł.; w  W arszaw ie 6.11 zł.; w  
Krakowie 6.12 — 6.14 zł.

GIEŁDA URZĘDOWA WARSZ.
N. Jork. Transakcje: 5.9S. —

Sprzedaż 6.00. — Kupne 5.96.
Bank Spółek Zatobk. 4.50. Cho- 

doirów 3.05. M odrzejow 2.65. P aro­
w ozy 0.30 — Temdeiniaji m >cńfej- 
stza.

ZURYCH URZĘDOWY.
.W aiszaw a 85.75. N Jork 5.18 i 

pięć ó-simych. Londynu 25.11- P aryż 
23.835. W iedeń 73.15. P taga 1 =,.365. 
W łochy 20.75 Belgia1 23.15. Buda - 
peslzit 72.60. Soija 3.7S5. Holandia
208.50. Oslo 102.75. Kopenhaga
125.00. Sztokholm 139.25- Hisizplaljja
74.50. B-edgg 123.35. Belgrad 9.18. 

PCGIEŁDA NOWOJORSKA.
W arszaw a 16.75. Londyn 4.84 i 

jedna ósma. Panyż 4.5975. Wiedeń 
14.25. P raga 2.9625. W łochy 4.01 
Belgja 4.465. Budapeszt 14 25. 
Szwajcaria 19.28. Sofia 0-74. Holan­
dia 40.18. Oslo 19.45. Kopenhaga
24.00. Sztokholm 26.85. Hiszpania 
14.38. B ukareszt 0-4825. Bedin 23-81. 
Belgrad 1.7725.
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Zagadnienie budżetu państwowego.
Lwów, 8 października.

P r d  m inarz budźetc w;, na roi. 
1925, w niesiony przęd kilku driarai 
do  laski m arszałkow skiej będzie 
materiałem długich, kilkumiesięcz­
nych debat obu izb.

Zanim bowiem przedłożenie xm *  
dowe stanie się „ustavrą skarbową , 
przejść ono musi pt*z.eZ długi labi­
rynt lyisikusiji . głosowań, zarówuo 
w komisjach jak i ua plenum Sejmu, 
a później Senatu. W  toku tych oŁ- 
brad będą1 miały mieisce enuncjacje 
tak szefa rządu jak i kierowników  
poszczególnych resortów a przed 
oczyma posłów oraz społieazeńsiwa, 
obnaży się najdokładniej szKwltt 
Całego mechanizmu państwowego.

Dyskusja budżetow a je s t  więc o- 
k resem, dającym  najwięcej sposob­
ności pusłom j senatorom  do twór­
czej k ry ty k i poezynaĄ rządowych 
w  każdej dziedzinie państw ow e' 
gospodarki. Im w yższy  stopień inte 
lektuahiy Se!mu, tom w yzszy jesł 
poziom dyskusji budżetowej 1 owo­
cniejszy jei wynik.

Z doświadczenia w iem y, że  w  
tym  wzgltjdlzie zbyt wiele od nasze- 
gu Seimu, pi zy ozutejszym  jego 
składzie osobistym, spodziewać się 
nie możemy i dlatego tembai dziej 
obudzić winno się zainteresowanie 
dyskusją budżetow ą w  opinji Publi­
cznej.

Zbawienne skutk i takiego zainte­
resow ania się sprawam i budżętow e- 
mi przez reprezentację ópinjj publi­
cznej, jaką je s t prasa, uw ydatnia się 
już na tegorocziniem preliminarzu 
budżetowym- Rzucone przed kilku 
tygodniami przez część prasy  hasło 
redukcji budżetu przyoblekło się w  
realne kształty, widoczne tak  w  po­
szczególnych poEyciauh, jak i w  ca­
łości rządowego pro jek tu  ustaw y 
skarbowej.

C zy i edukcja ta  jest Już dostauf­
ną, czy ciężary i ich rozkład na o- 
byw ateli P ań stw a odpowiadają na­
szemu orgarizmowi gospodarczemu, 
a  dalej czy  w ydatk i państw ow e 
przew idziane w lam adh prehmina- 
r /a  budżetow ego również odpowia­
dają nai pilniejszym Potrzebom — 
oto zagadnienie skomplikowane i nie

ła tw e do rozwiązania w e w szyst­
kich szctąególadłi

Na rok 1926 przewiduje prelimi­
narz budżetowy łączne dochody 
skarby z pudatków, danin publicz­
nych, opłat sitempiowyah, monopoli 
: pi izedsiębiorstw państw owych w  
łąciznej tumie ł ,889,368 878 zl„

Pozycj a ta w  ro„u 1925 prelimi­
nowana była na 2,155,390.86'J zł., w y 
kazuje w ięc zmniejszenie. o 
265,921.991, czyli około 12% .  Jeżeli 
jednak uwzględnimy spadek w arto ­
ści zło tego o 12%, różnica między 
temi pozycjami budLetu wyniesie 
już około 25%.

Czy obniżenie to nie jest zbyt du­
że? Na to najlepiej odfyywie nasze 
porównanie z innemi budżetam i pań 
stwowemi- W  sąsiedniej Czechosło­
wacji w  roku 1926 śruba podatkow a 
i skarbow a w yciśnie z obywąńeli 
sumę odpcwładakca w złotych Pol­
skich $.715 milion., co w  uwzględ­
nieniu,’ zaludnienia tego państw a (13 
miljonów 630 tys.) daje na głowę 
127 i >pół złotego. W  porównaniu z 
teni obciążenie obywatela polskiego 
wynoszące na głowę 71 i pół złote­
go, w uwzględnianiu naszego niż­
szego stopnia uprzymyslowienia 
kraju jest zbyt wieljtiem.

Uwydatni się to  jeszcze bardziej 
na porównaniu wyjsoKnści obrotu 
pieniężnego z budżetem. Obieg bank 
niotów w Czechosłowacji wj nosił w 
roku ub- przeciętnie około 8 i pół 
nńljarda, co  odpowiada w  przybliże­
niu 1 mil jardowi 40Ó in,iio*łow zio- 
tych, podczas gdy nasz obieg pie­
niężny stale wraha się m iędzy 500 
a 550 lnihonów złotych. Obiazowo 
przedstawia się to w  ten sposób, że 
każdy złoty p ‘< elść musi w citfgd 
roku cztery razv przez kasę skar­
bową i tu leży jedna z przyczyn na. 
sźej pieniężnej anemii.

Budżet stanowczo mam y za  wiel­
ki. Redukcja prop yiowana obecnie 
Pr,zęz rząd jest zby t mała

Ale zmmiejszieniie dochodów doko­
nać się może tjlfco pnzy zmniejsze­
niu naszych wydatków państwo­
wych.

Do tego sprow adza się cale za­
gadnienie budżetowe-

-xo x-

Obrady nieletnich wnuków Lenina.
Zjazd dzieci małoletnich w czerwonej stolicy.

(Korespondencja w łasna „Kurjera Lwowskiego*') 
Moskwą, w  październiku,

(I) W  stolicy czerwonej obecnie 
odbywa sie zjazd, który  — można 
śmiało powiedzieć — wedle składu 
uczsesrfiików i aczes/todc jest jedy­
nym  w  swoim  rodzaju w  życiu 
v spółczetsnem. Jest to m iędzynaro­
do w y  zSard „ wnuków K^mintesmu", 
Hub też małoletnich dzieci (jw wieku 
od 8 lat) wyznawców  komunizmu. 
Z  referatów , wygłoszonych na zje­
ździć, wymaca, że „ruch komunisty­
czny1 t ocynuje w Sowctepji coraz 
więcej dziec* (ozy dobrowolnie — 
to  imiic pytanie), które jiulż w  wieku 
począw szy od 6 lat, stw arzają roz­
maite dziecinne „jaczejki komuni ■ 
styczme". W  zieździie uciwsitniczą 
też* idełegaci różnych krajów  zagra­
nicznych. Delegat z Niemiec miodny 
in. stwierdzał ż© w  niemieckibh 
szkołach ntoczątkowyCh rzekomo 
założono, aż pi zeszła 400 dziecin­
nych jaczejek „wnuków I enina *. 
W ychow anie tjidh „wnuków** odby­
wa się z wyłączeniem jakiegokol­
wiek wpływu rodziców lub innych 
pierwiastków „ustreiu burżuazyj- 
nego. Jako podśpay owe zadanie 
tego „wychowania** przyjęto zasa -

dladę przygotowania „żołnierzy 
przyszłej rewolucji światowej".

Uchwalono też założyć specjalną 
„prasę dla dzieci**, p rzy  cizie m cały 
materjał (artykuły i in.) ma być do­
starczany wyłącznie przoz dzieci.
W spółpraca (literacka) dorosłyen 
(naw et komunistów) jest wyłączo­
na. Również i każda inna „literatu­
ra  dziecinna** dopuKacratn i jest ty l­
ko, gdy autorami są dzieci."

T a głęboko demoralizująca bufo- 
nada zakończyła się odśpiewaniem 
przez „wnuków komintemu'* hy­
mnu k  jniunlstyeizmagc.

Ucisk Polakćw 
w Czechosłowacji.

(Telefonem od naszego koiresp.).
Prai°a, 7 października.

, Robotnik £ ląsk i“ , jedyne Polskie 
pismo na teren ie Oz^ehosłowacjL 
dor.osi o krzywdzącem traktowaniu 
polskiej nuuejsżości narodowej 
przez w ładze czeskie i to wibrew 
zawartej umowie o wzajemnerr. po- 
szanoy aniiu praw mniejszość: naro­
dowych.

Projekt układu sowiecko-niemieckiego.
(Korespondencja w łasna 

Moskwa, wi pazdzienrtiku 
(I) W  najibliżsizych dniach z,Wrota­

na zostanie Rada ludowych komi­
sarzy, celem dokładfctego omówień 
ntia oraz za+wiendzęirua opracowaine- 
go przez nueszaną delegację nile- 
miiecko-sowiecką projektu układu 
handlowego z Niemcami, W  poin­
form owanych kołach U[i«zymu!ją, że 
— zg< dnie z w skazów kam i Czicze- 
rina — projekt uzyska natychmia­
stowa aprobatę, aby mógł zaw ażyć 
na szali jeszcze przed ukończeniem 
konferencji w  Locarno. Na zw ola- 
nem posiedzeniu rżą,do m oskie w-

„Kurjera Lwowskiego*.) 
skiego oczekiwane jest rozstrzy­
gnięcie losów dalszego kursu sow ie  
ckiej polityki międzynarodowej, w
związku z  sprawozdaniem Cztoze- 
rina o dotychczasowych wynikach 
jego pertraktacji w  różnych k ra­
jach. oraz na podstawie ini n mocji, 
dostarczonych osobiście przez Ra­
kowskiego a omawiających .na­
stroje londyńskie".

Twierdzą, że udziel w  tych decy­
dujących naradach rządu sowie­
ckiego weźmie również Trocki, ma­
mo, że nie jest czujnikiem Rady lu­
dów. kom isarzy
ox-

Sowiecko-niemiecka umowa kredytowa.
Berlin. (Tel. wł.).

Między bani iem sowieckim a 
grupą największych banków  nie­
mieckich została zaw arta  umowa 
kredytow a na sumę 75 miljonów 
marek w złocie. Ten kredyt ban­
kowy:, skombinowany z kredytem  
handlowym, umożliwia przywóz 
towarów z Niemiec na sumę 100

milj. marek złotych. Chociaż k re­
dyt nosi charak ter pryw atny, jed­
nak zaw arty  został pod patronatem 
Banku Rzeszy, Który sam stoi na 
czele tego konsorcjum. KrJdlyit jest 
■krótkotei minowy. P :e.rwsiza ra ta  
płatina jest po trzech miesiącach, o- 
statn,ia po pięciu. Zapłata nastąpi 
dir agą im porm  zboża rosyjskiego.

-x o x -

Koło żydowskie przechodzi do opozycji 
wobec rządu.

(Telefonem od nasze 
Warszawa, 7 października.

Koło żydow skie, k tóre wyłoniło 
wczoraj specjalną komisję dla zre­
dagow ania rezolucji w  sprawie sto­
sunku Koła żyd. do rządu postano­
wiło dziś przejść do opozycji w obec 
rządu, m otywując to nic '^trzyma­
niem przez rząd zobowiązań ugody.

W  kołach rządow ych rezolucja 
Koła żyd- uw ażana jest za chęć w y ­

go korespondent?), 
warem presji na rząd, który pragnie 
wykonać postanowienia ugody z
Żydami, istnieją jednak pew ne trud 
ności, które należałoby zwalczyć. 
W  kołach rządowych przypuszczają, 
że Kało żydow skie porzuci myśl o- 
pozycji, gdtv się dowie, iż krokiem  
sw ym  przyczyni się do upadku rzą­
du.

-xo x-

Klub Piasta przeważy szalę?
(Telefonem odl naszego  korespondenta).

Warszawa, 7 października. 
Kluby sejmowe obradow ały ćiziś 

nad stosunkiem do rządu. N ajżyw­
sze zaciekawienie budzą obrady

 xo x

Piasta, k tó ry  jeśliby przechylił się 
na strórtę opozycji i .poparł wniosek 
\Vyzwoiien;a, mógłby obalić rząd.

Z p rasy  raisKke .̂
Kolonizacja żydowska, kulturalne zbliżenie francusko-niemie** 

ckie. Głos w kierunku Locarno. Polityka odosobnienia.
Lwów. 8 paźćzternika.

Jak  wiadomo, rząd bolszewicki 
uśiiłuje skierow ać m asy żydowskie 
w  Rosji do zajęć rolnych. Ponieważ 
70% żydów rosyjskich nie posiada 
średków zarobkowania przeto po­
stanowiono nimi skolonizować 
szazcgólnie południowe obszary 
Rosiii europejskiej. Zi nzurr.iafe, że 
ostrze tej poifttyki kolonSteacyjnej 
jesit sikierowane główoie przeciw

Fnancja pragnie porozumie ii a z 
N iemcami Szczególna mowa fran­
cuskiego premiera, zalecająca ko- 
nieoaność kulturalnego zbliżeni; 
francu: ko - niemieckiego jiesifc dio- 
brym  prognostykieiri di? konferen­
cji w  Locarno. Rusini przewidują, 
że w  takim w ypadku Polska zosta­
łaby osaanotirona.

Tern inuenizyiwnieii w ola1 „Dił-o", 
ażeby politycy euironedsc* nie za-

„aroaow ym  postulatom Ukraińców pomiimalii, że „kotłem buicaiłskhn"
rosyjskich, którzy  wdnakowoż nie 
mogą temu przeciwdziałać. Dlatego 
tern ftUteiruzywńiei występują w o- 
bronie prawa posiadania ziemi Ru­
sini małopolscy i emigracja rikraiń- 
sika w  Ameryce-

Pierwiszy protaslfc z a łożyli przeaiiw 
kolonizacji Ukraińcy ameryKań »cy, 
obecnie wy stopuje „Diło" w tej 
siprr?wie iprzy : posobności zj ctdu 
żydowskiego w  Berlinie.

Konferencja w Locarno interesuje 
bardzo polityków ruskich, gdyż od 
jej w yniku zależy układ' stosunków 
na Wschodzić. W praw dzie nte w ia- 
domm, w  jakim ksernikr pójdą u- 
kk  dy clctjatoe, jednak pewne zja­
w iska wskazują, że zmęczcna

sj c*zis ukraińskie i białoruskie zie­
mie, a  zw łaszcza w  kordonie poł- 
sklm .

Z powodu zapowiedzianego przy- 
jaztki i  ariamentarzy stów frmca- 
skich ti kźe dc Lwowa, wojew ódz­
twie iw-owtskLC zannosiło pfrteeayta- 
w tóel rożnych stow arzyszeń, aże­
by  yTspótoie z nim: omówić pno-
gram przyjęcia. Rusin, edmówiłi 
wzięcią ikhłału i dicJełiłiy sami po­
informować gości francuskich o po- 
łorfenir pe Iftycztn m auriejszoś I ru­
skiej w  Polsce.

^bpierłqci; r ceki Towarzystwa 
Szbołj. Ludowej.

-x ox-
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Fragmenty z obrad w Lucerno.
Plotki. Gadulstwo prasy. Tajemnice. Dowcipy Briamfa. Opór 

Stresemanna. Najcięższe punkty 6-ty i 11-ty
Locarno, w  na^dzie^iiku.

Na drugie posiedzenie przybył już 
Stresemanra, baidzo  parzetmęazony 
(!), obawiał się bowiem płotek, do­
noszących, że chuioba jego ma char 
rakter polityczny.

Na wisitępie podsadzenia poruszo­
no spraw ę niedyskrecji ze strony 
prasy belgijskiej i włoskiej, która 
za dużo w ie i nie/potrzeb mile podaje 
do wiadom ości publicznej.

Dlatego też obecni członkowie 
związali się słowem, że odtąd do­
chowają tajemnicy.

Min. Skrzyński
Naogół na konferencji parkuje nu­

da, gdyż każdy paragraf i ozie naj­
pierw pod filtr prawników, a do­
piero potem dbstajie się na stół kon­
ferencyjny. Monotonie obrad prze­
ryw a od czasu Briand swojemi1 do- 
w~:pami.

I tak, kiedy Sfresemanln podkre­
ślał, że  paktów zachodniego i 
wschodniego łączyć nie można, 
gdyż zam iast zachodniego może 
w yjść wschodni, wów czas Briand 
W ykrzyknął:

— Panie, to jest atak neuralgji.
Znowu po pewnym czasie pod­

niósł Stresemanm spraw ę paktu Li­
gi Narodów. Na to n u  Briand od­
powiedział:

— A to już jest reiumutyzm.
Wogófe delegacja nlemie.ka

wszędzie ma iakieś zastrzeżenia i 
jest naogół nastrojone pesymisty­

cznie. Ktedy korespondent niemie- 
ciki zaipyiał Stre ©manna, w  jasień  
stadium znajduj© się konferencja, 
odpowiedział Sitresemamni, że o u- 
czniu w  trzeciej gimnazjalnej mię 
jeszcze powiedzieć nie. można, t: zę ­
ba zaczekać, aż dojdzie do s-mej.

Dzięki' wspomnianej, w yżej nie­
dyskrecji prasowej, dawiadujtamy 
się, że najgonsze dla Niemiec są ar­
tykuły  6-ty i 11-ty. Artykuł 6-iy 
powiada, że pakt gwa-ancyjny nie 
pozbawia aljantów ptawa sankcji, 
wynikających z traktatu wers a. -

Cr. Benesz

skiegc, zaś art 11-ty przewiduję, że 
cały pakt wchodzi w  życfe dopiero 
z chwilą wstąpienia Niemiec do Li­
gi Narodów. Również mile podoba 
im się stylizacia samego wstępu, 
k tó ry  stw ierdza, że, pakt ten wcho­
dzi na miejsce d iw aego uk>adu o 
neutralności Belgji, a zadaniem je­
go jest zapewnić pokój mocarstwom
— „które burzę wojenną z lat 1914
— 1919 przetrzymać musiały". 

Nitemcy widzą w  tych słowach
aluzję do zarzutu wy olania woj­
ny światowej. Delegacja niemiecka 
zasłania swój upór opinią publiczną, 
jednakże i ten argum-mt nie robi 
wrażenia, gdyż — jak oświadczyła 
jedna ze  stroni alianckich — taką 
nieprzychylną opinję posiada każde 
państwo. Jest rzeczą danego rządu 
przekonać swoją opirję o  koniecz- 
r ości pewnych ustępstw.

-xo x-

Rząd szwajcarski odmiwił wizy Cziczerinowi
do Locarno.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Paryż, 7 paźdz%inika. . Strełza, chcąc się dostać do Locar- 

Dzienniki tutejsze donoszą, żt i no. Rząd szw ajcarski odmówił ]e- 
Cziczerin przybył do miejscowości | dnak Cziczerinowi udzielenia wizy.

-xo x-

Cie. hóf i padł na Locarno.
Pary*, 7 i(j. (Teł. wł.) Korespon­

d en t >,Retit pą«isiem“ w  Locarno 
przewiduje pow ażną dyskusję w 
sprawig granic wschodnich. Jest je- 
'"  ak  rzeczą Pewną, zauważa kores- 
^ n(de*it, że francjic nie będzie to­
lerować najmniejszego iraruszenia 
istn ie jąc;-^  traktatów . Korespon­
dent „Ecjhio d e  Panis“ przepowiada, 
że gra niem iecka rędzie jak naj­
ostrożniejsza. Spraw ozdaw ca „O e- 
v re “ uionosi.^że w yczuw a się w  Lo- 
cam o dążenie Niemiec io  rozpoczę­
t a  targów, należy jednak p rzy  pusz 
ozać, lże zostanie im sz^jbjkto .położo­
ny kres.

Tak donosi współpracownik „Jopr-

nala" w kołach francuskich w  Lo- 
corno ośw iadczafc. iż byłoby nie- 
dopusizczalnem, a b y  projektow any 
Palet mógł unieść lub osłabić istnie­
jące traktaty. W  razie g d y b y  Niem­
cy usiłow ały zmienić zobowiązania 
przyjęte przez ni'e formalnie lub mil­
cząco podiczas rokow ań, k tó re  po­
przedziły  konferencję,' „omesić będą 
całkow itą odpowieuZialność za nie­
powodzenie konferencji. Zdkniem 
korespondenta „Bre Nbuvelle“, cień 
Rosji pada na Locarno, tai powodze­
nie konferencji zależy oa tęgo, czy  
Niemcy zechcą się zwrócić ku 
wschodowi czy też ku zachodowi.

DWA WYPADKI ŚMIERCI 
W WARSZAWIE.

(Telefonem od naszego fcoresp.).
Warszawa, 7 października.

(Telefonem od naszego kOuesp,).
D ojazdow a kolejka) Grójecka 

przejechała diziś w  dzielnicy MokP- 
towsKiej Ant. Krajew skiego,klat 40.

Z w ysokości 4 Piętra, kamienicy 
przy  ul. Nowolipki 16 rzucił się dzi­
siaj na bruk zam ieszkały  tam  To­
masz Butla (lat 55) i poniósł śmierć 
na miejscu. Pow odem  samobójstwa 
była licytacja jego nieruchomości 
sairządzuna >z powodu niezapłacenia 
podatków.

Ponoś ■  E ■

Płacić podatki.
Nie j  'den wszystko, lecz wszyscy potrochu, 
Bo nie od ra^u zbudowano Kraków. 
Dziecko w kołysce niech płaci od szlochu, 
Każde dziewcząłko od spieczonych raków.

* *
Nikogo braknąć nie może w szeregu i 
Jeśliś zamieszkał w sercu panny, wdowy- 
Nie bądźże sobkiem, nie szuraj wybiegu, 
Lecz płać Grabskiemu droony grosz czyn -

[szowy.
* *

i4 nawet, gdy was już starość przydusi 
I  reumatyzm zacznie wam pruć kości,
Nic nie pomoże — każdy robić musi 
Podagrę, kaszel i nieruoioiności.

Wid.

Kampanja niemiecka przeciw Polsce
na terenie knngrasu unji międzyparlamentarnej*

Waszyngton, 7. 10. (PAT.) Na 
kongresie unji m iędzyparlam entar­
nej w zakończaniu dyskusji gene­
ralnej przemawiał pości Graeb©, 
atakując państw a wschodnie 1 Pol­
skę za ich stosunek do mniejszości 
narodowych. Zdaniem posła G iae- 
bego w Polsce nawet sądy są stron­
nicze. reforma rolna zaś jest bolsze- 
wizmem groźnym  dla państw  za ­
chodnich.

Poseł Kwiatkowski w mowiię swej 
odparł atak i w . spraw ie optantów  
oraz reform y rolnej i domaga się u- 
tworzeinia specjalnej komisji emi­
gracyjnej- 

W dyskusji! naa sprawą rozbroje­
nia zabierał Ponownie głos poseł 
Graebe, tw ierdząc, iż Polska jest 
krajem wybitni© militarystyczttym. 
Zainteresowanie wywodami posła 
Graebego było minimalne.

-x o x

Kapitał amerykański wydzierżawią
monoDol tytoniowy,

(Telefonem od nasze
Warszawa, 7 października 

Rokowania irządu polskiego z  kon 
sorcjum amerykańskiem w  sprawie 
udzielenia znaczniejszej pożyczki 
pod zastaw  monopolu tytoniow ego 
mają przebieg pomyślny w edług (za­
pew nień kół rządowych. Rokowania 
zostaną zakóńszone w  przybliżeniu

go korespondenta).
zą_tydzień. Staraniem  rządu jes t i’- 
zyskanie naiaz!e zaliczki na p n z y C z -  
ke do wysokości 100 milionów doia- 
rów, które byryby oddanę częścio­
wo do Banku Polskiego cęlem  
zwiększenia obrotu pjeirążnego, 
częściowo zaś na kredyt i inw esty­
cje.

-xo ox-

Postulaty organizacji akademickich.
(Telefonem od nasze go: korespondenta).

egzaminacyjnych w  caiości, a  nie w  
70 procentach, następnie zaliczenia 
wpłacanych już pieniędzy na poczet 
bieżących opłat, oraz aby  Seim w  
drodze ustawodawczej wykonał 
przepis konstytucji o bezpłatnym 
nauczaniu w szkodach akademickich.

Warszawa, X paźdzolernika.
Komitet w ykonaw czy organizacji 

akademiakich złożył dziś na ręce 
m arszałka Sejmu p. Rataja i) min. 
ośw iaty p. St. Grabskiego memorjał 
domaga jący się natychm iastovrego 
cofnięcia krzywdzącego rozporzą­
dzenia o podwyższonych opłatach

 xo y---------

Echa pobytu Cziczerina w Warszawie.
Ambasada sowiecka w Paryżu zaprzecza różnym pograskom.
Paryż, 7. 10. (PAT). Ambasada 

sow iecka zaprzeć-a pogłoskom, w e­
dług których:

1) Cziczerin w czasie pobytu w  
W arszawie i w Berlinie miał zapro­
ponować Polsce i Niemcom zawar­
cie sojuszu wojskowego.

2) Rząd sowiecki miał być prze­
ciwny zbliżeniu Francji j  Niemiec. 

Ambasada oświadcza, że polity-
 xoox

ka zew nętrzna zw iązku sow ieckie­
go dąży do urzeczyw istnienia zbli­
żenia pokojowego w szystkich  k ra­
jów.

Związek sowiecki — oświadcza 
am basador — pow itałby z  radością 
kaiżdy układ, m ogący służyć zr 
trw ają podstaw ę pokoju europej­
skiego.

G działalność lwowskiej Izby skarbowej.
W arszawa. (Tel. wł.)

Komisja seimoiwa1 dna zbadania 
działalności lwowskiej Izby iskąrbo- 
wej obradow ała 6 b. m nad spraw ą 
reklam a ntów , którą udzielić miał p- 
Weinfeld prezes lw ow skiej Izby 
skarbow ej na s.prav ozdainiu komisji. 
Komliśja stw ierdziła iż p. Weinfeld 
ni© przychylał się do uchwał sejmo­

wych i uchwało*# zwrócić1 się do 
rnarszaiłka sejmu z  przedsrawiemilenL 
że P. Weinfeld1 przez niewykonanie 
uchwał komisji i sejmu nwlacza po 
wadź© sejmu. W spraw ię tej in te i- 
w e iE fv ać  oęd? u m arszałka Rata ja 
i rrutn.stra skarbu posłow ie Michal­
ski i Frostig.

xox-

Wyjazd delegacji polskiej dc Lugano.
(Telefonem od naszego korespondenta).

-X0 ox-

Warszawa, 7 października- 
Dziś w  południe w yjechała do 

Lugano delegacja polska z min. Wa-

silewsk;m na czele celem przepro­
wadzenia rokowań z rządem litew­
skim.
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Z opery.
0 ożywienie repertuaru.

Lwów, 8 października
Już diruigi mieisiiąe repertuar ogra­

nicza się do kilku tych sam ych o- 
per. Choć starannie w ykonane, jed ­
nak do znudzeraa powtarzane, nie 
mogą dodatnio Wpłynąć na frek­
wencje publiczności.

„Trubadur11, jedno z owych trzech 
ciziteł, które w  połowię ubiegłego stu 
leciia w sław iły  nazwisko Yerdiego 
poza1 granice włoskie, za dawnych, 
dobrych czasów ściągał tłum y słu­
chaczy. Dziś słodkie te i oklepane 
arje staro włoskie z  pogmatwaniem 
librettem i Eczmemi; niużacemi od­
słonam i mimo dobrej obsady z pa.: 
Platówną, Greei., Mamiem, Schii- 
tzem i Zcpothem, jtuż nie potrafią 
silniej zainteresować.

1 b a tr  przygotow uje premjerę: 
,-Dztewczynię z Zachodu1*. Dzieło to 
— od w iosny situdjiowąine — miało 
w  czerwcu w ejść na scenę. Z powo­
du nifekorizystnej dla ptnetmjjer pory 
letniej odłożono ją na wrzesień. — 
Dzieło to, które przed killku milesią- 
oami było  dla sceny prawie doiiza- 
łe, powtono się było ukazać na sce­
nie najpóźniej z końcem ubiegłego 
miiesiaica. Tymczasem, jak się do­
wiadujemy, do premjery daleko.

Jeśli1 tak  dalej pójdzie, to byit1 o- 
pery lwowskiej gotów  ziniowu być 
zagrożony, a w tedy spraw a może 
Sie skończyć inaczej. M amy duży
1 doborowy zespół operowy, dyrek­
cja tea tru  diaje odpowiednie warun­
ki do studiowania repertuaru, cho­
dzi tylko o to, aby  kapelmistrz i 
reżyser wzięli się aio pracy  z zapa­
łem i ambicją artystyczną; chodzi 
tu  przecież ruietylko o utrzym anie 
opery lwowskiej, ale i o własny in­
teres. Grd

 oo------
Z SALI SĄDOWEJ. 

O gwałt publiczny.
Lwów, 8 października.

• W czoraj rozpoczęła się w  sąidzie 
ókr. karnym  w e Lwowie przed try ­
bunałem przysięgłych!, rozprawa 
przeciw Ostapowi Paw liw ow ł rec 
daktorow i „Hiromaidzkiego Hołosu" 
w e Lwowie, drowli Romanowi Da­
szkiewiczowi, Iwanowi Kopaczowi 
rollnikowil z Sołonki i1 drow i Matiwi'- 
jowii Stachiwowi wspó łipraeo wtnfiteo- 
w i „Hromadskięgo Hołiusu**, jako 
członkom „Ukraińskiej Partjl Rady­
kalnej4', oskarżonym  z par. 65 u. k 
(gjwałlt publiczny). W  maju 1925 r. 
odbył się szereig w ieców  aranżow a­
nych p m z i oskarż jinych, na któ­
rych  miiało być omawiane gospo­
darcze oorożenie ukraińskiego wło- 
śdaństwa.

Jako główny mowoa przem awiał 
s tałe  Ostap Pawliw, przyczenn 
przemówienie jego. jak i' innych o- 
slka-ż ouyicli cechowała nienawiść i 
pogarda dla obecnej formy! Rządu, 
dla administracji n a M w a  oraz 
konstytucji, a nadto osk. Paw liw  
zachęcał i stara ł siei nakłonić ucze­
stników wiecu do nieposłuszeństwa 
wobec ustaw i zarządzeń władz.

Oskarżeni w  zasadzie przyznają 
się do zarzuconych im mów, stara­
ją się tylko osłabić ich znaczenie 
o raz  cel jaki zamierzali osiągnąć.

Przewodniczy' s. s. o. Angielski, 
V o tu ją  s. s. o- Dukiet, s. s. o. Mły­
narski. O skarża pirok. Giirtler. Bro­
nią adwokaci dr. Baczyński, dr. 
Brykowicz, dr. Nowotworski, dlr. 
Hankiewicz i dr. W ołczyn .

Dalszy ciąg rozpraw y dziś o g. 9 
fa ro

Ze sp raw
SPRAWY FINANSOWE MIASTA.

Lwów, 8 października, 
Sekcja II. Rady miejskiej u- 

chwailiła na ouegdajszem posiedzeniu 
uwolnić w  zupełności film propagan­
dow y Ligi morskie] i rzecznej, w y ­
św ietlany dla młodzieży szkolnej w 
godzinach porannych, od opłat gmin 
nych, a opłaty od biletów dla doro­
słych na w yśw ietlanie tego filmu 
.zniżono do 20 proc.

Przyjęto do wiadomość' zamknię­
cie rachunkowe miejskiego biura 
uośrtdnictwa sprzedaży bydła i mię 
sa za ir 1924, udzielone dyrekcji ab­
solutorium i uchwalono czysty  zysk 
z obrotu pozostawić jako  kapitał 
zakładowy.

Postanowiono zaproponować sk a r 
bowi państwa sprzedaż gminie grun­
tów zajętych przez oficerską spół­
dzielnię m ieszkaniową w e Lw ow ie 
Pod budowę domów m ieszkalnych 
przy u!. Jabłonowskich i Bema, z 
tern, że spółdzielnia kupi te  grunty  
na w arunkach ustalonych p rzez Ra­
dę m inistrów  i uiści cenę kupna 
w raz  z kosztami zw iązm em i z 
transakcją przed1 pothisanip.pi kon­
traktu. 1

Opłatę za przejazd winda w ratu­
szu podwyższono z 6 na 10 gr. Sto- 
wanzy^-zienlilu prący kobiet udzielono 
150 zł. subwencfi .na utrzym anie 
szkoły s z ^ ih .

Z SEKCJI Ul.
Na witorkowem posiedzeniu sekcji 

III zw rócono uw agę na niebeźpie-
 xo

Lwów, 8 października.
Niespodziewane Powodzenie i 

zw iększenie ilości dorożek autom o­
bilowych podkopało nagle byt do­
rożkarzy konnych. W  zw iązku z 
tem  Stow arzyszenie przem ysłow e 
fiakrów wniosło do reprezentacji 
miasta prośbę, a£'eby przy udziela­
niu now ych końcesyj uwzględniano 
istniejące przedsiębiorstw a dorożek 
konnych i liczono się z  istotnemu 
potrzebam i miasta. P ostu la t ten  ma 
na celu sprowadzenie likwidacji do­
rożek konnych na drogę stopniowe­
go a me nagłego usuwania upadają­
cych przedsiębiorstw  ze względu na 
by t dorożkarzy i ich rodzin. J e s t  ich 
liczba znaczna, bo 215, .a razem  iz ro­
dzinami około 1000.

Dorożkarze konni przeciwstaw ili 
się także zamierzonemu przez ma­
gistrat usunięciu ich stanowisK na 
peryferie miasta, oratz zażądali po­
staw ienia dorożkarzom  automobilo­
w ym  jako w arunku otrzymania kon 
cesji — obowiązku wykupu odpo­
wiedniej ilości narzędzi pracy(?) od 
członków Stowarz-wszenia fiakrów. 
Stówa* zyszemie to zakłada przed­
siębiorstwo dorożek automobilo­
wych a  dawni fiakrzy pracować w 
niem będą jako szoferzy po ukoń­
czeniu kursu zawodowego.

Gremium dorożkarzy automobilo­
wych, obawiając się skupienia więk­
sze] liczlby dorożek w  ręku kilku 
przedsiębiorców, zw róciło silę do 
m agistratu z prośbą o wstrzymanie 
wydawania dalszych koncesji na 
wjękslzą ilość dorożek, samochodo­
wych H o cofnięcie udzielonych kon­
cesji w razie niekrzystania m mich'.

Sekcja IV Rady milej siki ej odmó­
wiła żadanlom obu stow arzyszeń do 
•czasu, póki ceny jazdy nie zostaną 
zniżone-

Na ostatniem  posiedzeniu w yda­
no 8 nowych koncesji na dorożki 
automobilowe.

miejsrtich.
czeństwo ognia w obu teatracn miej,
Mówiono także o ścisku na placach 
targow ych i postanowiono w  celu 
odciążenia pi. fcjnjr Brzeskiej urzą­
dzić drugą targow icę w  inniem miej 
scu n. p. ,na gruncie koło rogatki 
Gródeckiej, w pobliżu pi. św. T eo­
dora zaś postarać się o zbudowanie 
hali targowej i uporządkowanie ul, 
Peltewnej.

POSTULATY SANITARNE.
Na posiedzeniu sekcji IV] przyjęto 

spraw ozdanie miej. Urzędu, z.arowia 
za lipiec i sierpień b. r. W  związku 
z  tem  uchwalono rezolucję, wmiesi',o- 
ną przez dr. Piseka, by zw rócić się 
do fizyka o w staw ienie do spraw o 
zdania szczegółów statystycznych, 
odnoszących się do łazienek sani­
tarnych i o zdanie sp raw y z usiło­
wań fizykatu w  kierunku zała tw ie­
nia najważniejszych poirzęb zdro­
wotnych miasta, pow stałych przez 
brak wody do picia, kąpieli i pole­
wania ulic, brak zakładu dezynfek­
cyjnego, brak m ieszkań w  mieście, 
wreszcie cm entarza centralnego.

W  spraw ię rzeźni rytualnej i re­
stauracji rzeźnianej postanow iła sęk 
cja zoadać stosunki zdrow otne i 
czystość w  tych, zag ad a  ch przez 
specjalną komisję ,i podidać rewizji 
zamknięcia rachunkow e dotyczące 
dochodów z ich dzierżawy w  cehi 
podwyższenia czynszów.

o.x-

PODWYŻKA OPŁAT OD SAMO­
CHODÓW I KONI.

Sekcja IV. ^przyjęła następujące 
wnioski w  spraw ie ,podv ryżki podat­
ku od środków  .przewozowych, ja­
ko  przedm iotów zbytku: od samo­
chodów osobowych od siły  1 konia 
mechanicznego na 12 zł., od moto­
cyklu dw ukołowego na 24 zł., od 
trzykołow ego 32, od k a re ty  i wozw 
jednokonnego 48, dwukonnego 64, 
od innych ekw m aży jednokonnych 
24, dwukonnych 32, od konia do ob­
sługi ekwipaży i w ierzchow ca 12

O płaty  za  zużyci,e dróg i bruków  
podniesiono: cd  samochodu ciężaro­
wego na kołach gumowych od I ko­
nia mech. 6 zł., na kołach gum o­
w ych f żelaznych 16 zł., od  koni I 
mułów roboczych 6, od dorożki je­
dnokonnej 10. parokonnej 12, od do­
rożki aufromobiUowej od 1 konia m, 
3 zł., od wozu ciężarow ego 1 konne- 
go 36. 2 konnego 72, od wozu m e­
blowego k ry tego  100 zł.

ZAGRANICZNE TYTONIE W POL­
SCE.

W arszawa, 7. 10. (Tel. wł.). Za 
kilka dni państw ow y monopol ty to­
niowy wypuści na ryniek zbytu  za­
graniczne w yroby tytonilowe. Będą 
to  cpgara sprow adzane z  Holandii i 
pew ne gatunki tytoniu, sprowadźia- 
■e z Angłji, na próbę w .niewielkiej 

ilości.

POPRZEDNICY KOLUMBA 
W  AMERYCE.

Halifax, 7. 10. (PAT.). R euter do­
nosi; że kapitan M ac Milan; który 
w .aśnie w rócił tu z© swej ekspedy­
cji polarnej, ośw iadczył dziennika­
rzom, że o swoich, odkryci,ad na 
Labradorze udowocni, że  Ameryka 
jeszcze przed odkryciem jej przez 
Kolumba, była zamieszkała przez 
Normanów. Milan tw ierdzi, |ż!e zna­
lazł osadę z przed 1500 lat.

—— 00------

r o z w o d y  ż y d o w s k ie .
Warszawa, 7. 10. (Teł wł.). Sąd

N ajw yższy w ydal w  tych dniach 
ciekawe orzeczenie, w m yśl które­
go rabini nie m ają ipnawa udzielania 
rozw odu małżonkom wyznania moj- 
żeszowego. Upraw niony do tego 
jest tylko sąd okręgow y.

BANKRUCT WO OPERY WIED.
Wiedeń. (Teł. wł.).

Akcja sanacyjna, rozpoczęta przez 
dyrektora Gmder? - Guntrama — 
^pełzła na niczem. To też na posie- 
dżeimu' T ow arzystw a ,,Voiksopery“ 
postanowiono zgłosić konkurs, ce. 
lem zlikwidowania przedsiębior­
stwa.

 oo-----
KOMISJA MIĘDZYNARODOWA
BADA PRZYCZYNY ZABURZEŃ 

W SZANGHAJU.
Londyn, 7. 10. (PAT.). M iędzy­

narodowa komUja rozjemcza cha 
zbadania przyczyn zaburzeń, które 
w maju w ybuchły w  Szanghaju, ze­
b rała  się w tem mieście pod! prze­
wodnictwem sędziego Johnsona, de­
legata sądu apelacyjnego na Filipi­
nach. ;

Komisja, po ustaleniu porządku 
obrad odroczyła sw e proce do 13 
bm. W  posiedzeniu kom isji, Chiny 
nie biorą udziału.

Szanghaj, 7. 10. (PA T). W
zw iązku z dochodzeniiem, v"szczę­
tem  przez m iędzynarodow ą komisję 
rozjemczą w  sprawie zaburzeń w 
Szanghaju komendant policji szan- 
gajskiej został zawieszony w urzę­
dowaniu.

PAfKARSTWO NASZYCH FABR.
Lwów, 8 października-

Oetna papieru rotacyjnego, która 
wynosiła w  maju br. 44 gir. za kito- 
gram  podw yższoną została ostatnio 
do 53 gr. Podwyżka' ta w okresie 
ostatnich 5 miesięcy w ynosi więc 
przeszło 20 pic. tj. więcej niż gieł­
dowa zwyżka kursu dolara. Pod­
w yżka ceny papieru jeisit nieuspra­
wiedliwiona i dziwić się należy, że 
rząd zachowuje się wobec tego zu­
pełnie obojętnie. Każda podwyżka 
ceny papieru i dlruku odbija się fa­
talnie na wszystklcn wydawnic­
twach i w yw ołać musi przedewszy. 
ątkiem podniesienie pism i książek. 
Już przed ostatnią podwyżką ceny 
ipąpieru dzienniki pozinaf isikite1 pod­
niosły cenę numeru z  15 do 20 gr. 
A oo będziie dailei?

W idocznie przy zielonym stoliku 
rządowym nikt się tą bardzo donio­
słą sprawą nie zajmuje.

Scena i ekran.
Filharmonja warszawska rozpo­

częła już sezon pod znakiem bardzo 
ciężkiej sytuacji finansowej. Prze­
sz ły  sezon zamknięto deficytem w 
kwocie 80 tysięcy zł- Oaify ciężar 
finansowy wzięło na siebie orkie­
stra, w yłoniwszy z siebie rad ę  ar­
tystyczną. w  k tó re j skład we szlj 
M aszyński, Melcer, Różycki i' Szy­
manowski. 1'?

Osławiona „Trędowata** Mnisz, 
kuwny przerobiona została na film 
kinem atogr Uiiczmy

.,0  czem się nie mówi“. Film pol­
ski z powieści Gabrieli Zapolskiej 
pod1 tym tytułem  święcił tryum fy 
y  Paryżu.

Sowiety zabroniły wystawiania 
„Marii Stuart44. Podług pism so w e- 
ckiich .komisariat ośw iaty zabronił 
teatrowi narodowemu w  Moskwie 
w ystaw iania Szy Fero w s ki ej .,M?rji 
Sbuiairt“, moi Acuiąc zakaz tem, iż 
szituika ta jest zbyt religijna I mo» 
narchisyczna.

Dorożka konna a automobilowa.
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| f  Major Marjan Dąbrowski. [
Wspomnienie pośmiertne.

Cieszyn bez dworca kolejowego.
Właściciele parcel żądają 80 zł. za 1 m. kw. ziemi pod

budowę dworen.
(Korespondencja w łasna „Kuriera Lwo wskiego).

Cieszyn, w październiku.
Dzieją się, różne rzeczy na św ię­

cie, i dziwne i śmiesznie, sztizegóL 
niej u nas w Polsce. Ale są niektó­
re, k tó re przy  całym swoim komi­
zmie trącą tragizmem. Do takich na­
leży spraw a Cieszyna. Jiesit to mia­
sto stołeczne Śląska Cieszyńskiego. 
Miasto to rozdzielono miedzy Pola­
ków  i Czechów, pirzycizean w spania­
ły  dworzec kolejowy przypadł re­
publice czeskiej. Dlatego też pocią­
gi polskie! dojeżdżają .tylko do da­
wnego przystanku „Cieszyn Booró- 
wka“, k)tóry obecnie od' szeregu lait 
(zastępuje dworzec. Poniew aż jest 
to miasto graniczne, duże i repre­
zentacyjne, powsitała konieczność 
budowy nowego dworca Po dłu­
gich naradach, postanow iona w y ­
budować nowy dw orzec i w staw io­
no do budżetu na rok 1925 sumę

 x

Estetyka automobilu. W pary­
skim dwutygodniku „L‘Ant Vivanft“ 
zamieścił P . Haurigot ciekawy ilu­
strow any artykuł, w  którym  doma­
ga się form estetycznych samocho­
dów.

Odznaczenie polskiego artysty.
Na oficjalnej W ystawie Silanu a r ­
tystów  francuskich w  Tuijerjach 
Wręazono uroczyście odznaczenie 
art. nzeźbiarzowl S Jackowskiemu 
za dzieło pt. „Tancerka".

W ystawę teatralną lirządzóno w 
gmachu paryskiej opery. Zebrano 
tam  bardzo cenne i ciekaw e ekspo­
naty , dotyczące dekoracyij teatral­
nych, inscenizacji i' kostiumów tea­
tralnych XVII i XVIII wieku.

Nagroda za krytykę. Tegoroczną 
nagrodę) paryskę za k ry tykę w 
dziiałe sztuk plastycznych, o trzy­
m ał zinany k ry tyk  i estetyk Rob e h  
Rey. P . P ey  jest podohno potom­
kiem znanej polskiej rodziny.

Sztuka ludowa Podkarpackiej 
a a H B m n n n n n .
Odcinek „Kurjera Lwowskiego11 z 8.10 1925

„ZIEMIA7,
(Poiwieść. Napisał W ładysław Ko­
zicki. Nakładem księgarni A. Gma- 

chowskiego. Częstochowa).
Lwów, 8 paździmoika.

Z wielki-e.ni zainteresowaniem  
bierze się tę pierwsza, wielką po­
wieść Kozickiego, znakomitego au­
tora tak  św ietnych dziel z zakresu 
historii sztuki jak „Św. Sebastian", 
>-Micliał Anioł", siudjów kry tycz­
nych, zebranych w  obszernym  to- 
mie p. t. >,W gaju Akademosa" iitd. 
Znaliśmy b uwiem dotychczas Ko­
zickiego iako wykwimtaego estetę 
i kryty(kaj którego każda praca od­
znaczała się w ielką erudycją, świe- 
tneui Przedstawieniem  przedm iotu 
i doskonałą & broną literacką. Jest 
bowiem Kodeki ntci suchym uczo­
nym, lecz, poza sw ą wiedzą, głę­
bokim poetą i niepoślednim śty listą 
* dc, że wszystko^ co w a d z ie  z pod 
jego pióra, ma formie skończoną i 
ló  ,piętno wysokiego artyzm u, dane 
tylko Prawdziwym twórcom. Nie 
znaliśm y g0 jednak dotychczas jako 
poy ieściopisarza, z tern w iększą 
też skwapliwościiąi czyta się jego 
„Ziemię".

iNie napróżno dał taki tytuł, nie- 
tylko jest on dobrze dostosow any

400.000 zł na ten ceł.
Tyjmczasem komisja szacunkowa, 

która miała zakupić grunt pod bu­
dowę, oceniła w artość parcel leżą­
cych przy tonzle kolejowym na 50 
zł. za 1 m. kw. P rzy  projektowanej 
powierzchni d w o r o  24 km. kw 
(czy niie za dużo?) — uczyni to
1.200.000 zł. za sam grunt. Nile dość 
na tern. Właściciele parcel, którzy 
dopiero teraz zrozumieli interes nie 
zgodzili się na to, żądając za 1 m. 
kw. ziemi 80 zł. W obec tego' dwor- 
ca w Cieszynie nie będzie, pozosta­
nie nadal malutki przystanek. Podo­
bno władze zamierzają w ybudow ać 
dw orzec, ale za miastem, w  sąsie­
dniej gnanie „Mniszitwie". Milasto 
Cieszyn stanow czo się temu opie­
ra, tw ierdząc słusznie, że 25.000 
mieszkańców nie można pozbawiać 
kolegi J, T.

ox---------

Rusi. P rask a  firma „Płatnia" przy­
stępuje1 do  w ydania ilustrowanego 
dzieła poświęconego sztuce ludo­
wej PcaKarpackiej Rusi. T ekst pió­
ra  S. Makowskiego będzie w ydru­
kow any w  kilku językach. Całość 
obejmie prócz reksbu 150 ryicim 
przew ażbie banwńych.

Nie do wiary! Jak informuje „Le 
Bulletin de la Vife Artiistnęue" arcy­
biskup P izy polecić miał pozasla- 
mi.ać w szystkie figury rzeźbione i 
m alow aną znajdujące się w  kościo­
łach jego dyjecezji, gdyż nie dbść 
dokładnie przyodziane postaci 
świętyich i aniołów mogłyby zda­
niem jegob w yw ołać zgorszenie!

Rekord iście amerykański. W  
Chicago malarz C. WorMi sprze­
dał na wystaw ie oryginał swego o- 
braizu i: trzydzieści kbpji tego obra­
zu — zatytułow anego „Wiosna". 
Obraz ma być bardzo przeciętny, 
suma jednak imponująca, bo 84.000 
dolarów!!

do treści, ale jest to  niejako w ykła­
dnik całej jego duszy, rdzennie a- 
ryjisikiej, przywiązanej do ziemi ro­
dzimej, . widzącej w  milej praźródło 
naszego bytu, haszą moc i tężyznę, 
oraiz nasze przyszłe odrodzenie. Mi­
łość tej ziemi, krzepiąca zdrowa 
miłość, wieje z tych k art ptzepojo- 
wyicih słonecznic ^dobrocią i czysto­
ścią uczuć, naw et w  chwilach za­
pomnienia i upadku, oie beznadziej­
nego jednak i nurzającego się w  
codziennym brudżie, leoz przeci­
wnie, bbjdąoegc tylko chwilowem 
załamaniom się psychioznem ^ po 
którem następuje ekspiacja i na­
w ró t do dobra. Emanacją jakby toj 
ziemi jest silna,, piękna i zdrowa, 
jak o-r.a, postać Szczerby, typu, któ­
rych oby  jak najwięcej stw orzyły  
cizaisy obecne i k tóry  w  Polsce 
współczesnej odgryw a rolę soku 
odżywczego, po zatruciu naszego 
organizmu miazmatami wojny. W  
żydiu i poczynaniach tej postaci 
znać wyznanie w iary  autora, jego 
gorące, szlachetne pragnienie prze­
ciw staw ienia zdechlakom moralnym 
natu ry  niemal ewainigeiliiazinie pro­
stej, a mocnej, na barkach której i 
sercu prawem  można budować 
gmach szczęśliwej przyszłości. Jak 
ta  ziemia rodzona jest Szczerba, 
syn jej nieodrodny, w y tw a ły , nie- 
ffiięlty, wszystko rozumiejący i wie-

Lwów, 8 października.
Doszła nas smutna wieść, że w 

Kcssow ie, w zakładzie Tarnaw skie­
go, zmarł nagle śp. mjr. M arjan Dą­
browski, jeden z pionierów w yzw o­
leńczego ruchu, literat, dziennikarz, 
zasłużony propagator idei strzelec­
kiej, żołnierz legionowy:, oficer pol­
ski i ostatnio szef w ydziału wyzinań 
niekatolickich w  M, S. Wojsk-

Ś. p. mjr. M. Dąbrowski już od, 
wczesnej miodości oddaw ał się pra­
cy publicznej, pracow ał w tajnych 
organizacjach P. P- S., był jednym 
z tych, k tó rzy  w ruchu robotniczym 
widzieli szykującą się Ojczyznę i 
którzy stali się tymi praw dziw ym i 
łącznikami idei i w alk1' o Niepodle­
głość między lokiem  1863 a 1914.

A kiedy ciężkie ręce wroga -chcia­
ły go uwięzić, udał sie śp. mjr. D ą­
browski! do Belgji, gdzie przebyw ał 
do czasu wojny.

Nie pozostał tam  biernym  widzem. 
Stał się jednym  z naibardzie: eks­
ponowanych a  mając sw obodę ru­
chu stworzył środowisko, skąd. na 
całą Polskę sizedł duch j zew do 
przygotowania się zbrojnego!

Jego czięste i m isternie opracow a­
ne artykuły, któnemi zasiM  także 
„nurjer Lwowski" b y ły  ternii wicia­
mi. które nas coraz więcej łączyły  
i organizowały!

Jeigo świetne myśli rzucane w 
„Przedświcie", „K rytyce", w  „Kur­
ierze Lw." wzywające młodzież do 
przygotowania się na wielki bój 
b y ły  napraw aę terni, niezlnanemi do­
tychczas rozkazami, k tóre s ta ły  się 
u Wielu późniejszych żołnierzy pod- 
staw ą i inicjatywa organizacji i w y­
szkolenia rycerskieigo- A kiedy pa­
dły strza ły , wśród trudów i dużych 
przejść zjawił się w początkach 
sierpnia 1914 w Krakowie a nastę­
pnie lako jeden z em isariuszy po 
szedł organizować lud w  o. Króle­
stwie-

Nie czul się jednak dobrze w  tei 
pracy i w  połowie 1915 r. odszedł 
do I Brygady.

le Dirizeibaczajacy, bez obłudy, bez 
sizitiuazwośćt i bez. tej niepotrzebnej 
afektacji — w  jaką często stroi się 
tego rodzaju bohaterów. — Myśli, 
działa i żyje według wskazań swej 
niepospo&ej duszy, która moc ca­
łą bierze z. ziemi, jak drzew a w e­
dług niezimń ninych praw  przyrody 
o,Kry wają się kwieciem i liśćmi i 
chwilowo tylko zamierają na sen 
zimowy, by  z wiosną obudzić się 
do nowego wzmożonego życia.

Obok niego W anda, kapryśne 
dziecku bogatego domu ziemiań­
skiego, natura rówinież nawskróś 
dobra, która pod w pływ em  otocze­
nia i ekscentrycznego romantyzmu 
chyli się tylko ku upadkowi!, ale 
chromi' ją od tego wrodzona praw ość 
duszy i ten potężny zew  ziemi: i-
dacy wspomnieniem za nią i; ,pirzy- 
wołujacy i-ej prteed oczy jasną Do­
stać Szczerby.

W okół tych dwu figur grupuje się 
cała fabuła interesującej powieści, 
rozgrywającej się przeważnie na 
w si na tle przyrody, którą Kozicki 
głęboko odczuwa i1 pięknie oddaje, 
lub też w  środowiskach dzieł sztu­
ki, w śród których znakom ity autor 
czuje się doskonale i opisując je, 
daje mnóstwo świetlnych uwag i 
głębokich spostrzeżeń. Czuje się na 
każdym  kroku, że mówi o tern nie- 
tylko poeta, lecz ktoś, kito tcó rzeczy

W  latach 1917 i 1918 pracował śp. 
mjr. D ąbrow ski w organizacjacn 
wojskowych.

Później już w  w ojsku polakiem, 
na wszystkich frontach szedł z  „ka­
gańcem " ośw iaty i wiairy w  siłę na­
szą, niezliczone korespondencie, o- 
Pisy t. d. amieszczając w  „Tygo­
dniku II.", w „Święcie", a  zw łasz­
cza w  „Żołnierzu Polskim", w  „Wia­
rusie" i t- d., później pracując kolej­
no w  M. S. Wojsk, w  Oddziale w y ­
szkolenia i w  D, O K. I. — jako re­
ferent oświatowy.

Ostatnio przydzielany do W ydzia­
łu W yznań Niekatolickich M. S. W. 
w akcie autol efalji cerkw i praw o­
sław nej.

Sp. mji'. Dąbrowski zm arł w  43 
roku życia. P ozostały  po nim pozia 
niezliczoną ilość rozrzuconych po 
wiszyistkich pismach aróykułów, ko­
respondencji i t. p. w iększe prace 
jak- Dzieje założeniu państwa bel­
gijskiego, Żołnierz I Bdy 1915- -1915, 
Prawda o bolszewikach, Różaniec 
życia i śmierci i wiele innych.

W spomnlente to  — niechaj będzie 
kwiatem na mogiłę tego, który ser­
cem całym Lwów kocnał, i niechaj 
będzie pozgonnem w  ostatniej Jego 
podróży orzcz nasze miasto, k i e d y  
już na maracti to  żyw e i owocne w  
Piony „serce nieść będą do  stolicy, 
b y  je na wieczny odprowadzić od- 
noi aynek! '

„Śpij Kolego w ciemnym giobie“„.
Zobaczymy się jutro może! —

Z. Zygm

Szkolnictwo średnie w Polsce,
Lwów, 8 października.

Polska posiada 764 szkół śre 
dnich a to zakładów męskich 298, 
żeńskich 253, a koeaukacyjnych 213 
Do sizlkół średnich m|ęjs;kioh uczęsz­
cza 103.000 uczniów, do żeńskich
61.000 a koedukacyjnych 45.000. 
Szkoły koedukacyjne są pirawie 
wiszyistlne pryw atne i .zmajdują s.ię 
w b. zaborze' rosyjtskkn.

gnjtowinie pnzcstudljowiał i zgłębił. 
Jest dużo takich dyaresj' w  tej »p- 
wieści, a do najpiękniejszych nale­
ży sympozjon Szczerby i Roświe- 
kiego, k tó ry  sam  w  sobie jest pięk- 
ńą całością, godną uważnego prze- 
azytaniic-, W 1 tlej 1110011,60', rozmowie 
dw u przyjaciół mieści si|ę całe cre­
do Kozickiego, człowieka wielkiej 
wdędizy i wielkiego, kochającego 
serca.

Nie trzeba chyba dodawać, że 
całość pisana jest nieskalanym, P ię ­
knym  językiem, który nabiera całe­
go blasku zwUsiznza w  apisacn 
nrzy rody i s-anów7! psychicznych 
oohałerów, oddanych z  malarską 
plastyką i siłą w yrazu, be® fałszy­
wej sztuczności) i mozolnego tw o­
rzenia kunsztownych zw rot ów.

„Ziemia" pow stała widocizinie z 
umiłowania gorącego ziemi i syno­
wskiego ao niej przywiązania, o 
którem  kieayś wspaniaile powiedział 
Jaures: „Przyw iązani jesteście du
tej zfemi wiśzystkfem, oo was po­
przedziło i wszysitikiem, co po was 
nadejdzie, tern, co w as stw orzyło 
i tom, co ww stworzycie, przeszło­
ścią i1 'Przyszłością, nieruchomością 
grobów i kołysaniem  się kolebek".

1 to jest jej nailepazg rokumenda- 
cją. Artur Schroeder.

 co------

Kronika artystyczna.
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Fundusz bezrobocia w Stanisławowie.
Stanisławów, w  października.

Zarząd obwodowy Funduszu Bez­
robocia w  Stanisławowie. uchwalił, 
z  powodu dalszej redilkej! w  prze­
myśle naftowym, metalowym a czę­
ściowo i' drzewnym, oraz ze wzglę- 
du na ciąg, ty brak pracy przedłuże­
nie okresu wypłat zasiłków  bezro­
botnym do 17 tygodni i w  teij sp ra ­
wie -zwrócił się z odP >wi łdnini 
wnioskiem do Centralnych orga­
nów Funduszu Bezrobocia w  W ar­
szawie.

Wledie ostatnilch wiadomości, to 
Zarząd Główny Funduszu Bezrobo­
cia postanowił przlddłużyć okres 
w ypłaty  zasiitków na tererie całe­
go W ojewództwa Stanisławo oskie­
go, Liaziba bezrobotnych, k tóra w 
raZile przedłużania okresu 13 tygo­
dniowego m ogiaby korzystać z za­
siłków w ynosi w przybliżeniu 900 
osób. Na terenie W ojew ództw a s ta ­
nisławowskiego jest bezrobotnych 
praoowinlików fizycznych pomad 2 
tysięcy 300, z czego 300 korzysta z 
zasiłków Funduszu Bezrobocia i w 
m iesiącu wrześniu bi w ydano na 
ten cel 10.579.79 zł.

Na konferencji odbytej onegdaj,

przewodniczący Zarządu Dowodo­
wego p. Antonik podniósł sprawę 
wznowienia pomocy materialnej 
pracownikom umysłowym, przez u- 
dzieła,nie zasiłku bądź też bezpro­
centowych zaliczek zw rotnych ua 
równi z innemi dotąid uprzytw. łeijo- 
wanemi okręgami i równego pod 
tym względem traKtowania Stani­
sławowa.

Skład Zarządu Obwodowego 
Funduszu Bezrobocia w  Stanisław o­
wie uległ .pewnej zmianie i nowe 
m andaty otrzym ali jako przedstawi­
ciele pracodaw ców  pp. Julian Sohe- 
rar i M arkus Goldstein ze Stanisła­
wowa.

Obwodową Komisję Odwoławczą 
w  Stanisław ow ie reprezentują obe­
cnie pp. dr. Erazm Bolesław  Orski 
adw okat w  Stanisławowie jako 
przewodniczący, dlr. Leopold Ar- 
nclć jako zastępca, — jako człon­
kowie Komisji z. ramienia pracoda­
wców pp- inż. E rnest Jaworski, i 
Fdw ard Racher, z ramienia praco­
wników pp, Franciszek Raubic ii Ja- 
kób Rosenmann wszyiscy ze Stani­
sławowa.

xe ox-

Knrjer literacki,
Dr. Stanisław Nowakowski, pro­

fesor U niw ersytetu Poznańskiego, 
„Do kogo św iat należy?" — Stu - 
djuim porów naw cze z gospodarki 
śwoalowej z  dodr tikiem 100 tablic 
wryk .csów  statysiyozlnydh »— P o­
znań, 1925, 4°, str. 272, cena 15 zł.— 
Fitstzieir i Majewski, Księgarnia U ni­
werek fcecka.

Wylszła z druku pod powyższym  
tytułem  książka byłego profesora 
'Uniwersytetu Clark w Stanach Zje­
dnoczonych A. P

Jiak sam tytuł wskazuje, nie jeslt 
to szczegółowa geografia gospodar­
cza ani, też drobiazgow e sta ty sty ­
czne ujęcie wszysottiiah działów go­
spodarczych. Autor ograniczył się 
do najważniejszego .pytania, nasu­
wającego się na usta każdemu, a 
tiem jest zagadnienie: ao kogo świat 
należy, któire państwo jest najwię­
kszym panem gospodarki światom 
wej? Te nierówności gospodar­
stwa narodow ego poszczególnych 
państw  i zw iązane z tem  nierówno­
ści sił ekonomicznych i politycz­
nych, to w ysuw anie się na pier­
wszy plan czypróków goopodar- 
czyich w  zupełności uiziasadhia słu­
szne zainteresowanie się najszer­
szych sfer terni sprawam i.

Nr. 9 miesięcznika „Z całego 
Świata", w yszedł nakładem Bibljo- 
felki Dzieł W yborow ych, Lwów, Zi- 
niorowiciza 5 i zaw iera: W Mar- 
giuenutte: „Przygoda Chłopczycy"; 
Jen. K. Strzelecki: „Jak Am eryka­
nin spędza w akacje"; A. Os,semdbw- 
ski: „W śród rudych barbarzyń­
ców "; Le Tessor,: „Aeroplany czy 
Aerostatki"; Z. Rabska: „Taiiemlńi- 
czy podróżny"; Z. Koohelówna: 
,-Pąrłja M ah-Jonga“ ; Apoloniusz 
Zachary ̂ a: „Polska herbata"; Józef 
Moradschleln: „Bockinow skie cuda
natury"; Litt: „Co się dzieje w  na- 
stzem ciele"; Kronikę filatelistyczną, 
Szachy, R ozryw ki umysłowe i1 in.

„Przegląd współczesny", miesię 
canik w ydaw any  przez dra St. Ba- 
demiego i krakow ską spółkę w yda 
wijńczą zeszyt październikowy już 
w yszedł i zaw iera nasi., treść: Jan 
Kucharzewski: Sptowiedź Bakunina, 
W ładysław  Natanisom: Drobiazgi,
Kazimierz Nitsch. O nowych ry

Wells napisał romans okultystyczny.
Londyn, w  październiku.

Znany fantasta i autor szeregi* po­
wieści Wells napisał romans okkul- 
tystyczny, który w świecie księ­
garskim Anglii w yw ołał praw dzi­
w ą sensację.

T reść rom ansu jest następującą.. 
Polly, w łaściciel małego sklepiku, 
jest żonaty i miczerr. się nie. różni od 
swoich obywateli. Dopiero po 
śmierci żony dostaje się między spi- 
rytystów i na jednem z  posiedzeń 
dochodzi do przekonania, że Jest- 
reinkarnacją asyryjskiego króla 
Sargona II. Od tej obwili patrzy na 
ludzi jak na! swoich podWiadnyeb 
i wychodzi na wieżę; katedry św. 
p awla, aby oglądać swoje posiadło­
ści. Tymzicasem ludzie uważają go 
za warjata i Zamykają w  zakładzie

dla obłąkanych. Z zakładu ucieka 
i udaje się po poradę lekarską do 
psychoanalityka. Pod w pływ am  le­
karza, poglądy jego ulegają pono­
wnej zmianie. Przekonuje się, że 
spirytyzm objawił mu tylko pół 
prawdy Jeżeli on sam jest rein­
karnacją Sargona, to yodubrde i in­
ni ludzie są reinkai nacjami jakichś 
w ładców  i dlatego celem ich winno 
być naprawianie świata, mnożeniem 
dobrego i łagodzeniem zlłego na zie­
mi.

Nowy romans ze względu na au­
tora. jak i na oryginalną treść bę­
dzie zapew ne w krótce przetłum a­
czony na obce języki. Spirytyzm i 
psychoanaliza zyskają zapew ne ty ­
siące now ych zwolenników.

X ox-

mach, Tadeusz Brzeski: Samorząd
gospodarczy, Julja Dicksteinówna: 
P ierw iastki filozoficzne w  pesym i­
zmie Leopaidiego. Tadeusz Sitnko: 
Intencje i tendencje „Przedwio­
śnia", Przegląd1 miesięczny.
ROMER - WĄSOWICZ: RZECZPO­
SPOLITA POLSKA. MAPA POLI­

TYCZNA.
Nakład S-ki Akc. Książnica - Atlas.

Mamy nareszcie zgodny z  praw ­
dą obraz państwowego1 obszaru 
Polski.

Opracowania, przez Romera i Wą­
sowicza m apa polityczna Polski, jest 
zupełnie identyczną z dobrze już 
znaną fizyczną mapą Polski Rome­
ra  i Szumańskiego, tylko trejść jej 
jest oczywiście zupełnie różna.

Na pierwszy plan wybija się ob­
szar państw ow y Polski, barwny 
cały, w przeciw staw ieniu do państw  
sąsiednich, odgraniczonych tylko 
barwnem i obwódkami.

S tarannie dobrana topografja i 
komplletna sieć kolejowa tioppiiflają 
treści mapy, a  dobrze obm yślane i 
łatwo w yrażniaiące się znaki, w sk a ­
zują siedziby województw, i powia­
tów, dyrekcji kolejowych i poczto­
wych, Komend korpusów, siedzib 
biśKupów wszelkich wyznań, w resz­
cie nietylko w yższych uczelni, ale 
też i szkół ŚTednich. Osobne znaki 
wskazują letniska i zdrojowiska, a 
da ty  z,e skrzyżow<inemi mieczami 
ważniejsze pola bitew z wyłącze­
niem wojny światowej.

Mi ramkach podano naw et czas 
rzeczyw isty w  porównaniu z  połud­
niem czasu środkowo-curopejskiego 
(15°). Pod względem formatu obej­
muje mapa 2 arkusze o rozm iarze 
130X105 i podziałce 1:850.000.

C ały w ysiłek  graficzny autorów 
Polega na tem. by liczne szczegóły, 
dostępne przy spostrzeganiu z bli­
ska nie zam ącały obrazu całości1 po- 
lity cznego położenia i administracji 
oańsiw a polskiego.

W  doma eh inteligencji polskiej, w 
sklepach i zakładacih przem ysłowo- 
handlowych odda ta  mapa rzetelne 
usługi taklżle i w  życiu pralkbrcznem 
podobnie jak zńowu zagranicą poło­
ży nareszcie kres hańbiącym nasze 
pańsrwo pojęciom.

Dr. Karol Nittman.

W wodzie morskiej znajduje się
69 miljardów kg. złota.

Paryż, w październiku.
Berget zastanaw ia się w  rozp ra­

wie, umieszczonej w  czasopiśmie 
„La setenoe et la vie“ nad tem, ile 
bezcennych skarbów kryje się w 
wodzie morskiej. Wlsżak na 36 pier­
wiastków  chemicznych przypada 
34, które odkryto w  morzu. Wóda 
oceanu zaw iera w  sobie: alumi­
nium, żelazo, mangan, cynk, ołów, 
miedź, rad, jod, nikiel kobalt, bor 
itd. Wiiemy, że algi morskie zaw ie­
rają duży procent jodr, a korale —

ołowiu. Jednakże orodukcja ołowiu 
siię nie opłaca, gdyż z leonej tony 
można drog.. chemiczne w yprodu­
kować zaledwie 10 miligramów, a- 
le zato przy ulepszonych metodach 
mogłaby się opłacić produkcja zło­
ta C50 milier. w  1 tonie wody mor­
skiej.! Biorąc pod uwagę ilość w o­
dy wypełniającej murza i oceany, 

'B e rg e t obliczył, zie woda morska 
kryje w  sobie 69 miljardów kg. 
złota.

-x QX-

Problem produkowania cukru z powietrza.
.Paryż, 3 października.

Proł. Eerthelot od kilku lat obser­
wuje w  swojem laboratorium spo­
sób, w jaki rośliny produkują cukier 
z powietrza. Profesor doszedł do 
rezultatu, że elementem, który uła­
twia roślinom wydobywanie cukru 
z nowietrza, są promienie ultrafio­
letowe. W jaki sposób promienie 
wpływają! na przemianę powietrza

w  cukier — BerŁhelot jeszcze nie 
doszedł-

Z chwilą jednak, gdy mu si(ę| uda 
w ydrzeć tajemnicę roślinnym fa­
brykantom cukru, kw estja w ydo­
bywania tego drogiego artykułu 
przejdzie na teien działania spółki 
i robić będzie konkurencję naszym 
„patriotycznyin “ cukrowiiikom.

Dział Ggafologgfr
ODPOWIEDZI GRAFOLOGA.

Lwów, 7 października.
Wirtuoz. Pseuaonim doskona'ę 

dobrany — doprowadziłeś Pan isto­
tnie do wiiiituozowistwa w, jakiejś 
gałęzi sztuki, czy nie w, m alarstwie, 
lub raazej rysow nictw ie? Ogromnie 
wielę fantazji, entuzjazmu, tem pera­
mentu. Jedna z tych  natur, któire do 
późnej starości pozostają młode i 
roztaczają dookoła siebie urok mło­
dość? zdrow ie fizyczne’ i dbałość o 
wygląd zew nętrzny  dopom agają w 
tem Panu- Lubisz się podobać — 
masz zresztą wielkie szczęście do 
ludzi. M asz jednak i sw oje słabostki 
— więc: lubisz często mówilć o so­
bie, czasem  przesadzasz, naw]e,t tro­
chę kłam iesz — lecz nieszkodliwie. 
Chciwy jesteś mu pieniądze, lubisz 
plotkować, mimoto powiej zoną so­
bie prawdziwa tajemnicę stizeżesz 
zazdrośnie.

Stasia K. Ej! —  Panno Sta&iu — 
gdythym był Pani ojcem, przetrze­
pałbym porządnie skórę i odraru  
w yleczyłbym  z  t  zw. ,,*iastrpiów“. 
Młoda osóoka — a  już tak  przepo­
jona mizantropią, niechwcią do ż y ­
cia, niechęcią do samej siebie! A pi­
smo Pani wogóle jeszcze niczego 
nig przebyło, że jest Pani, jak  stu­
lony leszcze zupełnie pączek róży, 
k tó ry  naw et wiosennych, chłodnych, 
w ietrzyków  jeszcze nie zaznał. A 
dalej opowiada mi pismo Pani, że 
z Parni cudow ny materiał na dobre­

go człowieka o serduszku dobrem, 
szladhetnem . Główka zdrowa, ro- 
zumnai, jasna- Kocha Pani w szy st­
ko, co piękne- Zbyt Pani skromna, 
i oojaźfw a i może stąd to zniechę­
cenie, zt udzioine — pew ien jestem  — 
z niezdrowej lektury, a nie z nie­
zdrow ego otoczenia Bo czytału  P a ­
ni bardzo, bardzo wiele i — jak na 
swój w iek jósteś bardzo naw et w y ­
kształconą.

Wiięc radaęi, zw ierz się ojcu sw e­
mu, a on Panią wyleczy.

Dr. O.

ft/e świ&ta.
— „Temmeny" i „ffoy“ — za*-zu- 

cone w Turcji. Tureckie minister­
stwo w ezw ało okólnlikfetm urzędni­
ków państw ow ych do zarzucenia 
„tem m eny" — dotychczasowej for­
my powitania, polegające? n a  przy­
kładaniu ręki do .głowy. Okólnik 
ministerialny zaprow adza zwykłą 
europejską formę powitania. Drugie 
rozporządzenie zabrania Turkom 
przebyw ania w  lokalach zamknię­
tych w fezach.

60 osób zginęło w tunelu. Pociąg 
robotniczy^ przejeżdżający pnzete 
tunel Jeffersonparku w  stanie Vir- 
ginia w  Ameryce został zasypany. 
Zginęło 60 osób.
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Nauczycielstwo w obronie
szkół powszechnych.

Warszawa. (Tel. wł.) 
Onegdaj zakończył dwudniowe 

obrady  Zjazd delegatów Zw. Polsk. 
Naucz. Szk. Powsz. wofew. 'w arsza­
wskiego, w  którem  waielo udział 
203 uczestników.

Rezolucje uchwalone na tym  aje- 
ździie są następujące:

„Zjazd delegatów zw iązku P. N. 
u  P. 'Woj- w arszaw ski ego żąda:

1) Uznania 7-klasowej obowiązko­
w ej szkoły powszechnej za podsta­
w ę wychowania całego 'społeczeń­
stw a  ;

2) przystosowania programów 
szkół średnich i zawodowych w szel 
kich rymów do programów szkół po­
wszechnych;

3) nieprzyjmowania uczącej się 
młodzieży do szkół średnich i z a ­
w odow ych wcześniej, aż po ukoń­
czeniu 7-klasowej szkoły  'powszech­
nej;

4) niezwłocznego likwidowania 
trzech niższych klas szkół średnich 
i nawiązania bezpośredniej łączno­
ści między szkolą pow szechną a 
średnią “

-X3 OX-

Konferencja w Locarno.
WCZORAJSZE OBRADY.

Locarno, 7. 10. (iPAT). Dzisiejsze 
posiedzenie konferencji było bardzo 
krótkie. Wysłuchano sprawozdania 
rzeczoznawców prawników o pra­
cach redakcyjnych, pow tarzM yeh 
im na poprzedmiem posiedzeniu ple- 
miannem, poazem polecano im przy­
gotow ać nowe propozycjie: w  kw e­
stiach spornych.

Nowego spraw ozdania prawników 
konferencja w ysłucha na  jutrzej- 
szem  posieuzcnhi popołudni owem.

NARADY POUFNE BRIANDA 
I LUTHERA.

Locarno, 7. 10. (PAT). Briand i 
kanclerz Luther odbyli dziś w As-
conire pod Locarno poufne półgo­
dzinne narady. W  kołach konferen- 
cj* uw ażają, że narada ta może 
mieć zbawienny wpływ na dalszy 
przebieg rokow ań o pakcie bezpie­
czeństw a.

PRZYJAZD BENESZA.
Locarno, 7. 10. (PAT). Dziś przy­

był tu Benesz i bezpośrednio po 
otrzybymi widział się z Chaanber-

'ainiem i odbył dłuższą konferencję 
z Briandem, informując się o do­
tychczasowym  przebiegu konferen­
cji.

Briand oświadczył Beneszowi, że 
jest usposobiony najzupełniej opty­
mistycznie, zarówno w  sprawach, 
dotyczących Czechosłowacji, jak i 
w Sprawach, dotyczących Polski.
DELEGACJE POLSKA I CZECHO­

SŁOWACKA W LOCARNO.
(Telefonem od naszego koresp.)

Berlin, 7 października.
.,1 ocal Anzeiger" donosi, iżle dele­

gacje polska i czechosłowacka bę­
dą dziś dopuszczone na plenarne 
posiedzenie konferencji w Locarno. 
Na posiedzeniu tem  omawiane bę­
dą spraw y wschodnie-

w e z w a n ie  p . B a l iń s k ie g o .
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 7 października.
Dziś w ezw any został do Locarno 

radca p raw ny  min. sp raw  .ziagian. p. 
Baliński, który wejdzie w skład 
delegacji polskiej w  Locarno

-xo o-x----

Kapitał amerykański
w kolejnictwie polskiem.

W arszawa. 7. 10. (Tel. wł.). ,.Ku 
rjer Codz.“ podaje kilka dalszych 
szczegółów w  spraw ie rokowań 
rządu polskiego z posłem1 Stanów 
Zjednoczonych Stetsonem co do u- 
działu kapitalistów amerykańskich 
w  eksploatacji polskich kolei.

Kapitaliści ci wezm ą udział nietyl-

ko w  inw estycjach p rzy  istnieją­
cych linjaich kolejowych, lecz także 
finansować będą budowę nowych 
linji ? a  to konsorcjum am erykań­
skie udziiieh Polsce większe! pożycz­
ki, zagwarantowanej wpływ am i z 
eksploatacji sieci kolejow ej w  
Polsce.

-xoox-

bistości z pośród ludności miejsco­
wej. jako sprzyjających niieprzyja- 
cieliowi

Sposób Abd-el-Krima na złych ministrów.
Wystrzelenie skazańca z lufy armatniej.

Paryż, 7. 10. (AW). Oddziały hi­
szpańskie obsadziły milejlscowiość 
Swah, co umożliwi połączenie się 
•ddziałów hiszpańskich z francu­

skiemu
WojiSka francuskie, mimo nieprzy­

jaznych ^  arunków atm osferycz­
n e  .-Posunęły się o dalsze 20 km.
1 zajęły Kilfane, oraz wzgórza Ne- 
dor 1 Brazet.

Z Tangeru ze Abd-EI-
ntu kazał rozst,.zeja(Ą swego mini- 

s®ra yv Zasranicznych, Maho- 
a Sesiane. oskarżonego o zdra­

dę stanu.

. E?f ikucj-i dokonano, przywiązu­
jąc skazane.. do wylotu lufy arma­
tniej 1 powodując wystrzał, s t r a ­
cono również kilka w ybitnych oso-

Po?ar w więzieniu sędowem. 
Pogłoski o buncie aresztaotów,

(Od naszego borespondenitla.)
Przemyśl, 7. października.

W  poniedziałek wybuchł w  w ię­
zieniu tut. sądu okręgowego pożar. 
W  celach aresztanckich zaczęły się 
palić sierniki. Zaw ezwana miejska 
straż pożarna szybko i sprawnie po­
ża r ugasiła, tak, że w  krótkim cza­
sie było po Incydencie, który spo­
wodował rogłoski o wybuchu — tak  
modnego obecnie w Polsce — bun­
tu aresztantów, o c z e m  doniosły 
n iektóre pisma.

Zbytnia ciekawość prasy włoskiej.
jj/ykradzicny tekst projektu bezpieczeństwa.

Paryż, 7. 10- (AW.). P rzystąp ie­
nie Niemiec do Ligi Narodów ucho­
dzi za  rzecz pewną. Mussolini p rzy ­
być ma do Locarno samolotem. De­
legaci na konferencję zobowiązali się 
'Słowem honoru do utrzym ania t e k ­
stu  projektu paktu w  tajem nicy Po­
tw ierdza się wiadomość, że tekst 
projektu tego zaginął i dostał się, 
niewiadomo jakim sposobem, do rąk

prasy włoskiej.
W  związku z tern delegaci, na 

konferencję w ystosowali do rządu 
i prasy  włoskieij telegram y, by ze  
względu na ujemuo skutki ogłasza 
nia projektu paktu nie publikowano 
go przed czasem DzSenmiki w łoskie 
m iały się zgodzić jedynie nai ogło­
szenie w yjątków  tego projektu.

-xo ox-

Tajemnicze zniknięcie dwóch dziewcząt
w  P rz e m y ślu .

(Od naszego korespondenta.)
Przem »śl, 6 października.

Zaniepokojenie w  sferach rodzi­
cielskich w yw otało  tajemnicze zni­
knięcie dwojga dziewcząt, a to Ka­
roliny Pr. i Marji Kr., które onegdaj 
późnym wieczorem  nagle wydaliły 
się z domu, poczem wszelki ślad po 
nich zaginął.

Zaginione dziewczęta liczyły po 
17 lat i by ły  przyjaciółkami, zamie­
szkałem! na t. zw. Pobrzeżu, na

W ilczy pod Przem yślem  w  dzielnicy 
'robotniczej. Sąsiedzi w idywali je w  
ostatnich dniiaich często w towarzy­
stwie nieznanego mężczyzny, który 
twierdził, że fest wdow cem  i zam ie­
rza się znów  ożenić.

P rzypuszczać nafeży, że niedo- 
świiaaezone dziew częta pad ły  ofiarą 
tego wdow ca, będącego handlarzem 
żyw ym  towarem', k tó ry  ije wywiózł 
Podobno w  kierunku Lwowa.

Dział szaradow y
Rozwiązanie drugiej szarady (krzyżówki):

WYRAZY CZYTANE, PIONOWO:WYRAZY CZYTANE POZIOMO
1. Amur. 2. Żwir. 3. Lir. 4. Ira. 5. 

B rat. 6. Irys. 7. Atlantyda. 8. Mia 
9. Rez. 10. Owi. 11 Ova. 12. Raik- 
13. Lew. 14. Oro. 15. Ara. 16. N. K- 
N. 17. Deulb- 18. Stok. 19. Asta. 20 
Heca. 21. Tdbjasz. 22. Ali! (Oh!) 23 
Mi. 24. Agatla, 25. Okno. 26. Arka. 27. 
Rugi- 28. Kmin. 29. Era. 30. Ule. 31. 
Kara. 32. Urok-

33. Alba. 34 Mirr. 35. Ural. 36. 
Tam. 37. Nigiel. 38. It; 39. W iry. 40. 
Iryd. 41 Rasą, 42. Rolada. 43. E ve- 
rest. 44. Zawarto- 45 B a ta . 46. 
Shaw. 47 Orontes. 48. W arkocz. 49. 
Ikonka. 50. Korek- 51- Kura. 52. Han­
gar. 53. Goi 54. Tak 55. Mannu-r. 
56. Kilo. 57 Ranek.

Trzy usiłowane samobójstwa.
Lwów, 8 października.

Julia Rednarcziuk, zam. p rz y  ul- 
Szkarpowei 1. 5, zażyła w celach 
sam o o ó tey ch  kwasu solnego. Po­
gotowie w  stanie groźnym  odwiozło 
ją d szpitala. Pow ód nieznany.

W czoraj doniósł I. KomisaTit towi 
p. p. u o s i  Sudoł, że w  parka Kiliń­
skiego znalazł wieczorem śm iertel­
nie ranionego mężazyiztnę. P rzepro­
w adzone natychm iast śledztw o u- 
staliło, że zachodz'1 tu  w ypadek sa­
mobójstwa, a  niedoszłytr samobój­
cą jes t Kazimiera Siręga, uczeń kL 
VII. igimn. zam- przy ul. Tarnow ­
skiego. Si,ręgę odwieziono do szpi­
tala. Powoden: m iały być "iesnaskU 
rodzinne.

Janina Stednhallowa. (żona elektro­
montera, zam- przy ul. SakramenteJ^ 
udała się wczoraj do łaźni Hilssa 
i tam  w kąpieli zażyła sublimatu i 
przecięła sobie brzytwą żyły  u obu 
rak. Jęki konającej desoeratkf za- 
alam iiowały obsługę łaźni.

Po w yw ażeniu drzwi przedstaw ił 
się okropny wiauk- Steinhallowa 
tonęła w  wannie napełnionej krwią.

W ezw ane pogotowie odw,ozłr ją 
do szpitala.

W  ubraniu Steinhallowe} znale­
ziono list do męża, w  którym  samo­
bójczyni przebacza mu „wszystko" 
i orosi również o przebaczenie. Pnzjr 
tem prosi, by  |ię  zaopiekował có­
reczką i by z  pow oat jej1 śm ierci 
nie robił krzywdy jakiemuś „W.“

W drożone natychm iast dochodze­

nia nie w ykazały  naraizie niczego 
konkretnego. Steinnallowa jest bez- 
pizytomna — mąż niczego nie w ie 
— szuka s*ę zatem  za owem tajem­
nica, n „W “.

Różne.
— Polsko Amerykański Komitet 

Pomocy Dzieciom prow adzi Uzdro­
wisko dh dzieci gruźliczych w O- 
twoeku. W  ciągu 1924 r. leczyło snę 
w Uzdrowisku 120 dzieci, k tóre spę­
dziły w niem 24.522 dni zakłado­
w ych Jedno dziecko leczyło się 
przeciętnie 204.3 dni. Opuściło u- 
izdruwiisko w ciągu roku z popra­
wą 50 dzieci (41.6%). — Zgłoszenia 
chorych ,dzieci (są wolne m iejsca) 
należy kierow ać do Biura P- A. K 
P . D- w  W arszaw ie, ul. Jaisr.a 11.

— Złodziej usypiacz. Kupiec ma- 
łópolsik Franciszek Jurczak, jadą­
cy  z Katowic do W arszaw y, zaw arł 
znajomość z  .jakimś młodzieńcem, 
k tó ry  uśpił go papierosem i s,l:ra<P 
mu walizkę, zawierającą ubranie i 
bieliznę w artości 800 zł. 
Samobójstwo majora, W  Płocku (za­
s trz e li  się naczelny lekarz 8 pułku 
art. ipol. major di. Józ°f Kemstefn. 
Powodem  miał być rozstrój nerwo­
wy.

— Głód panuje w  gubern;5 't am- 
bowskiej. Ludność niektórych 00- 
w iatów  tam tejszych zmuszona jejst 
do żywienia się surągatom i chleba. 
Rada gubcmji tam bawskiej zwróci­
ła się ao  M cskw y o pomoc żywno­
ściową.
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K R O N I K A .
K A L ^T JA R Z i r .

Dzi#' rzym. -kat. Brygidy p. gr.-kat. 
Ewfrosinii. Jutro: rzym.-kat. Ludwika 
Berti. gr.-Kał Joana Boh.

REPERTUAR t e a t r ó w
m ie js k ic h .

TEATR WIELKI.
Czwartek, „Zaczarowane koło".
Piątek, „Codziennie o ?-ej“ Premiera 

Komedią JA. rienneąuina i P Vebera.
Sobota, godz. 3-j O pcpoł. po ce..ach 

do połowy zniżonych „Zaczarowane koło*.
Śobota, g. ?.?0 wiecz, „Codziennie

0 5 eto
Niedziela, o g. 3-30 pop po cenach 

do połowy zniżonych „Romans zeszyto­
wy* KomeJja Kaisera

Niedziela, o g. 7 30 wiecz. ,Tosna‘ 
Opera G. Pucciniego. Występ Marcelego 
Sowilskiego.
TEATR NOWOŚCI.

Czwartek „Lyzistrata".
P.ątek, „Noc Antonji*.
Sobota, o g. 7 30 y, lecz. „Dwaj mę­

żowie Pani Marty*.
Niedziela, o g 3-30 popoł. po cenach 

do połowy zniżonych „Taniec o pOłnocy".
Niedziela o g 7 30 wiecz. „Dwaj 

mężow.e Pani Marty".

POLSKIE TOWARZYSTWO
MUZYCZNE WE LWOWIE.

P ią tek  9 r a ź d z ie n u k a L  Koncept 
symfoniczny z uaziaucm Vaisy F ri- 
hQdy. 355

REPERTUAR TEATRU „SEMA­
FOR UL. REJTANA 3.

1) Prolog Semafora. 2) Juana dramat 
w 1 akcie Kaisera, 3; Od Łowicza pie­
śni Łowickie, 4) Wyrok Zeusa-Sienkie- 
wicza, 5) Martw; nat ira, T. Peipera, 6) 
„GoIono...Strzyżono“ Mić iewicza, 7) Pu- 
derniczka-Scena z rev«oiucji Maykowskie 
go, 8) Sem narzvsta Musdorgskiegc, 9) 
Człowiek maszyna Jasieńsktegi», 10) Bal 
u Weteranów, 11) Gęsiarka, 12) ria iako 
Oi,yg,in?r na farsa japońska Początek o 
godz 19 45

— Teatr W ielki daiie dziś „Zacza­
row ane koło“ w  prem ierow ej obsa­
dzie.

Jiuitro Premjeffa. farsy  Hemnequina
1 V e b e ra : „Codziennie o piąte}".

— Teatr Nowości w ystaw ia dziś 
,P0 raz ostatni w bieżącym  sezwme 
„Lyzistratę", puczem ustąp! miejsca 
iniowej operetce „Jej W ysokość t an­
cerka" R Gótzego, k tórej prem iera 
odbędzie się w  najbliższym czasie-

Ju tro  wraca. na scenę Teatru No­
wości! „Noc Antonii".

Z teatru „Semafor" Przedstaw ,. - 
nie inauguracyjne „Semafora" było 
pięknem świętem  teatralnem  Odpo­
wiedzi! w ybitnych pisarzy, uczonych 
i arty stów  dram atycznych, nadesła­
n e  na ankietowe pytanie „Semafo­
ra" odczytyw ane w śród ogromnego 
napięcia. T łum y osób odeszły od' 
k asy  nie mogąc dostać biletu. Żeby 
nie przeciągać bogatego programu, 
skrócono go nieco tak, źle przedsta­
wienie kończy się obecnie punktual­
nie o 10-30.

Mówią, ż e . . .
stara rewolucjonistka 

Kiara Zeikin aała się oamłudzic i że ope­
racja wypadła świetnie. Pani klara wyglą­
da jak panieneczka i czuje się jakby miała 
18 tai.

Świetnie by było gdyby tak można również 
odmładzać nirictóre nasze instytucje, mo­
cno już irącące marazmem Marczym. Jakie 
świetne byłyby np wyniki „z odmłodzenia" 
zakładu czyszczenia miasta, Muzeum prze­
mysłowego’ Teatiów miejskich, poszcze­
gólnych departainentów itp 4 jakże cudo­
wni byłoby, gdyby tak p iddać ty  kuracji 
nasze władze warszawskie, w których choć 
siedzą nieraz bardzo młodzi ludzie, pra­
cują jak  stare niedorajdy.

Stanowczo trzeba sprawdzić ao Poiski 
specjalistów nod odmładzania" t !

rrr

MÓJ KĄCIK.
Z wyżyny monumetu.

Na wiele zmian przedziwnych patrzył 
lmci Pan Fredro ze swego pomnika.

Otulony płaszczem, siedząc długie 
lata na monumentalnem wzniesieniu, wi­
dział, jak z przed oczu jego znikały po­
woli pamiątki przeszłości.

Zniknął biały dworek, w otoce ziele­
ni wielkiego ogrodu stojący, gdzie spę­
dzał niegdyś dlugie godziny nad pija­
niem swoich komedji, zburzono dom, 
w któryn mieszkał wróg jedo z,v ięty, 
i niemiłosierny. Seweyn Goszczyński.

Przeniesiono przed kościół św Mi­
kołaja posąg Jana Nepomucena — wy­
cięto drzewka rornące flokoł pomnika 
pana Aleksandra, i sędziwy ojciec naszej 
komedji patrzy zdumiony nie pozt ając 
dawnych uliczek, rozszerzonych teraz 
i rojnych.

A czasem wieczór przez nikogo nie 
spostrzeżony, schodzi ze swojej wyżyn, 
i wmieszaiw w tłum ludzai idzie wzdłuż 
Akademicki!} na plac Halicki, skąd oświe­
tlony jasno widać zda.eka, Wielki Teatr.

Spog ąda z rzewnym uśmiechem na 
ten ce! swoich marzeń, który był ijiu za 
życia dalek, niedościgły i upragniona ,

Wiele zmian przedziwnych widzi 
lmci Pan Fredro, zszedłszy ze swego 
pomnika...

Ew.

— Jubileusz Ludwika Solslóego
święcony będzie 9 b. m. w W arsza­
w ie w  teatrze Narodowym. Odegra­
ny zostanie po raz pierw szy nagro­
dzony  na konkursie w arszaw skich 
teatrów  miejskich d iam at B rończy- 
ka „S tan isław  Ż ó łk iew sk i'. Na o- 
tw arte j scenie po I akcie zło|żą Ju­
bilatowi z OKazji 50 letniej jego pra­
cy scenicznej, hołd i życzenia dele ­
gac ja  m iejska, a r ty s ty c z n a  i lite ra ­
cka. W  dniu jubileuszu ukaże się 
poświęcona działalności jubilata spe­
cjalna monografia. W ybity też po­
sta ł m edal na cześć Solskiego.

Telegramy i adresy do jubilata 
należy adresow ać do Teatru Naro­
dowego w W arszawie. W  K rako­
wie gdzlie Solski pracow ał ćw ierć 
wieku, przygotow ują osobną uro­
czystość jubileuszową. A co L w ów ?

— Dwa typy fałszywych 20 zło­
tówek z| datą 15 lipoai 1924 ukazały  
się w  obiegu w W arszaw ie.

-xux-

usiłowano oszustwo w oddziale warsz 
Banku Dyskontowego.

Lwów, 8. oaździemika,.
W W arszaw skim  Ban,ku Dyskon­

tow ym  oddział w e Lw ow ie przry uŁ 
3-go M ap 14 zajęci byli od dłuższe­
go czasu w  charakterze gońców Ka­
zimierz Kubasiewicz i Józef Mykit- 
kfl, k tó rzy  podpatrzyw szy manipu­
lację w kantoaze usiłowali oszukać 
banK na kwotę 9.000 dolarów. W  
tym  ęelu w ykradh czysta blankiet 
Przekazowy do kasy , odbili na niej 
sfałszowaną pieczęć dwa, podpisy, 
i p rzy  pomocy osoby trzeciej, k tórej 
przekazkę tę wręczyli, próbowali 
podjąć 9-OOt) dolarów . Ów osobnik 
zgłosił się w  kasie i przedłoży! prze

Ikuz zastępcy k ad e ta , p. Dkamam- 
dowi. T en  jednak, tknięty przeczu­
ciem  udał silę do kantoru, by  -zbadać 
prawdz-wość przekazu.

Oszuści wiklząc taki obrót .„spra- 
w y “ zbiegli z  banku.

Zawiadomiona o usiJ|owa|nem o- 
szuistwie policja aresztow ała My- 
kitkę i Kubasiewicza, któnzy ^ostali 
niatjnchmiast odstawieni d'o a resz ­
tów, zaś ow-egio trzeciego osobnika, 
którego nazwiska jx)llcja z niew y­
tłumaczonych pow-udów podać r»le 
chce, pozostawiono ze względu na 
chorobo, na lazie pod ścisłą inwigi­
lacją w domu.

Z targu,
Lwów, 8 października.

Ceny nabiału: 1 kg. -masła 4 — 5 
zł„ 1 kg. sera  1 — 1.40 z?., 1 litr mle­
ka 40 gr.

Jarzyny: 1 kg. kartofli 8 —12 gr., 
cebuli1 40 gr„ pomidorów 80 gr. — 
1 izł., buraków  10 gr., g łów ka k a­
pusty  10 — 20 g r ,  ka-laijory od 30 
gr. do 1 zł-

Owoce: 1 kg- jabłek 20 — 60 gr., 
gru-stzek 30 gr — 1.20 zł., śliwek 20

80 gl
 oo------

— Zebranie informacyjne człon­
ków Związku Oiicęrów Rezerwy
odbędzie si|ę w  niedzielę, 11 b. m., o 
godz. 10 w  sali Tow. Gospoda rsikfo- 
go p rzy  ul- Kopernika 1. 20.

— 2 muzyki. I. Koncert symfoni­
czny Polskiego T ow arzystw a Mu­
zycznego odbędzie się w piątek  9 
b. mi. o godz. 8-15 wfeoziorem. B ar­
dzo interesujący iprogram obejmuje: 
U w erturę Noskowskiego „M orskie 
Oko", P oem at symfoniczny Łapano­
w a „Zaiczo-wa W o\'& oraz dtwa kon­
certy  na -skrziypicach solo w  tow a­
rzystw ie orkiestry. K orzystając z, 
pobytu w  Polsce skrzypka Vaisy- 
Prihody, T ow arzystw o Muzycznie 
pozyskało  św ietnego w irtuoza na 
w ykonaw cę dzilel solowych W  oa- 
rworzeuiu tych koncertowi zajaśni 
niewątpliw ie w  całej pełni fenome­
nalna gra słynnego wiirtuoza-skrz} - 
oka.
— Z Sokoła-Macierzy. Oningdaj od­
był się W ieczór inauguracyjny p rzy  
wypełnione} sali, przew ażnie mło­
dzieżą. Słowo w stępne w ypow ie­
dział pretzies dr. Borowiec. Ćw icze­
nia gimnastyczne bardzo -się podo­
bały . jak  również produkcje ohór.u 
„H arfa”, koła1 maniolmisttów 
„Dźwięk" oraz śpiew solowy p. 
Hessuty i Błażynskiej.

— Tekst ustawy budowniczei dla 
ni, Lwowa opublikował ma-gistrat 
w  osohntm  w ydaw nictw ie. N aby­
w ać je rnożna w deoaUainencie III 
w  ratuszu po oerne 2 zł. zia egzem­
plarz.

— Zakurno nowy ch wozów tram­
wajowych. Komisja elekt-yczna u-
chwaliła zakupić 10 woziów, t. j. 5 
m otorow ych i 5 przyczepnych w  fa­
bryce w  Sanoku.

Lwowskie Towarzystwo Le­
karskie. Posie dzenie naukowe odbę­
dzie się w  piątek dnia 9 fb- m. o g 
6-tej w.ecZ. Lindego 5. Porządek  
dzienny: l) Pokazy choryich, 2) W y ­
kład kol W  Ziemblckiegic p. t. „Kim 
by ł i- co pisał o naszym  kraju, a 
zw łaszcza o jego zdrojach, B altazar 
Hacąuet, członek fakultetu lekar­
skiego w e Lwowie w  epoce Józe­
fińskiej.

 o-o-— ■

^  kraju.
— Z karty żałobnej. W  Krakowie 

zm arł w  49 r. życia dr. W łodzimierz 
Nowak, naczelnik imaiejiskiej p raco­
wni chemicznej.

Kraków a Lwów. !W Krakowie 
odbyto się w  sobotę poświęcenie i 
oddanie do użytku publicznego no­
wego, domu IIlHpiięrrowiegG miej, 
skiegc pflizy ulicy Słonecznej. W  
aomu tym  mieści) silę 16 małych 
mieszKaii -o 1 pokoju i kuchni. Gmi­
na krakow ska w  tym  roku oddała 
do użytku mieszkańców już czwar­
ty  z  rzęau budynek, w  którym  zna­
lazło pomiiesnazenie 70 nodlzin W e 
I wowi-e głód mieszkaniowy wzma­
ga się coraz cardziei — gmina nie­
s te ty  me poszła za  wizo-rem Krako­
w a i innych m iast polskich.

 oo 1

Co się stało w mieście T
Włamanie do klasztoru SS. 

Franciszkanek. Siostra Agnieszka z 
klasztoru SS. Franciszkanek donio­
sła pohcjl, że do klasztoru w łam ali 
się jacyś złodziejd i skradli większą 
ilość artykułów spożywczych łącz­
nej w artości 250 zł.

—  Mianowania wr kolejnictwie.
M inister kolei zamianował Marcina 
Kłusa, radcę PKP. i k ierow nika od­
działu eksploatacyjnego naczelni­
kiem tego Wydziału; inż. Wojciecha 
Sądla, naczelnika sekc, i utrzym ania 
Lw ów  I. naczelnikiem W ; działu 
drogowego; dra D. Konnesa kie­
rownikiem działu Procesowego, Wi­
ktora Matkowskiego kierownikiem 
działu kontroli w pływ ów  i kas, inż. 
Andrzeja Bohusiewieza kierowni­
kiem działu technicznego Wydziału 
mechanicznego przy D yrekcji kolei 
państw  w e Lwowie-

— O bezpieczeństwo publiczności 
w ruchu tramwajowym. Niejedno­
k ro tn e  już zw racano w  prasie uw a­
gę na  nieprzestrzeganie przepisów  
ze strony  konduktorów M. K- E., co 
zagraża bezuśieczeństwu żyaia i 
zdirowliia podróżującej puiuhczaości. 
O jeszcze jednym z takich w ypad­
ków , k tó-y  miał miejsce 1 b. m , 
donoszą nam. z miast?:

Sędziw y profesor Politechniki, p. 
.1., wsiada! w  porze wijęazormej na 
przystanku koiu gmachu poczty 
głównej do wozu tram w ajowego 
„UL”, jadącego w  kierunku W yso-. 
kiego Zamku. Gdy p. J- s taw :al do­
piero krok ze stop.Ja dc wozu, kon­
duktor, nie uważając, dał znak do 
odjazdu. Tram w aj ruszył, pociąga­
n e  z'a sobą wsiadającego, k tóry  — 
upadłszy ma kraw ężnik — uległ sil- ‘ 
nem u potłuczeniu, co  u człowieka w  
w ieku pudeszłyim mogło pociągnąć, 
bandizo poważne następstwu. Św iad­
kiem całego zajścia był posterun­
kowy ner. 1808.

Byłoby rzeczą pożądaną, aoy od­
nośne władze raz w reszcie w ydały  
stosewmie za-iządzcniia, uniemożli­
w iające nu przyszłość oodobne lęk- 
ceważgice igiaszkj person ilu tram - 
waiowegic z bezpieczeństwem ży ­
cia puo’i|aziności.

— Zn w yk ryd t pasażerów kole­
jowych, jadących na gapę, o trzy­
m ywali kjtndiuLtorowie dotychczas 
5% od su m y  pobieiamej dopłaty 
kannej. Prem ie te, w myś" pisma 
m inisterstw a koleji, avriększio,„e zo­
stały  ao 25%. Do otrzymania premji 
uprawnieni; są nuetylke- konduktorzy, 
lecz i wszyiscj .praoowinicy, mpraw- 
nienli do koniroli biletów, w  pocią­
gach.

Towa-zysbwo Przyjaciół Franci, 
Ku-sy języka francuskiego. Rok
czwarfcy. W  1924/25, 300 uczestni­
ków, W piśy od 9 do 15 październi­
k a  I. Gimnazjum,, ab Kubali godz 
6—S. Początek Kursów 15/X. 310

Kumor.
— Słyszał pani, ta  słynna gw ia­

zda z biaietu dostała ou swego w u - 
jas&ka kolię z birylanrów.

— S łyną łem .
— No i oo pan na to?
— Albo ten wiufaszak, albo te 

brylanty  mie sąi prawiiziwiei Naj­
pewniej jedne i drugie.

*  **
— Panie Kon, można panu je- 

czcze nalać w ina
— To jeist bezcelowe. Jak pan na­

leje, to ja i tak zaraz  wypiję.
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KURJER SPORTOWY.
TRÓJBÓJ O PUHAR „SŁOWA 

POLSKIEGO".
W azorajszs zawody; w  trójboju 

lekkoaitlejtycznym o D unar „Słowa 
Polski ego “ DTzyiniosły zmaoanie 
lepsze wyniki. Bieg 100 mtr.: 1)
Oświęcimski (Koinp. kaa. — Czar­
ni) ] 1.3 -sek. 2) Stecków (Czarni)
11.7 setk. 3) Pawłowski (Gzartni) 
119 sek (dwaj piiejwisi &y 5 puin- 
kitóiw, dinugi 4). Bieg 1500 mtr^ 1) 
Sawaryn (Pogoń) 4 miini- 33.4 sak.
2) Boski (AZS). 3) Rosenbusch 4 
min. 48.1 sek. — Pózatem  dokoń­
czono rzuty i skoki w  dal. Organi­
zacja. spraw na, ba rdzo pożyteczne 
ieśit ogłaszanie przez tubę.

Na czoło wysunął się Korpus ka 
detów, dzięki większej ilości star­
tujących. Dalszy ciąg zaw odów  w 
piątek, o godzinie 2.30.

O PUHAR PROF. WITTIGA.
Dotychczasowe "ozgryiwfci o pu- 

har wędrowny prof. W rtfea  dla 
najlepszego w  .mSistirzostwach P o l­
ski klubu lekkoatletycznego w Pol­
sce, przedstaw iają się następująco': 
]) Pownja, W arszaw a, 54 ptat. 2) 
AZS, W arszaw a, 46 pkt. 3) War­
szawianka 20 pkit. 4) AZS, Poznań, 
10 pkt- 5) Cracovia 8 pfet. O zw y­
cięstwie zadecyduje bieg m aratoń­
ska i bieg na przełaj.

Hagi warjat na ulicach miasta.
Lwów, 8 października.

W czoraj około goidz. 12 w  połu­
dnie miała publiczność, przechadza­
jąca sic pio placu Mariackim nielada 
widok

Jakiś szeregow iec obłąkany, ro­
zebrawszy się do naga wlazł do ba­
senu pod statuą M atki Boskiej i po­
czął się kanać. Na pcisterur kowych, 
k tórzy  chcieli go z basenu  Wydo­
być w ylew ał strugi wody. 2 trudem 
udało się nakłonić go do tego, by 
się utoraił.

W  dhwtiiR gdy posterunkow i idheie- 
1i nieszczęśliwca zaprowadzić na 
odwąch, ów 'vy rw ał się im i zbiegł. 
Dopiero przy ul. Kościuszki udało 
go się przytrzym ać. Tu stw ierdzo­
no, iżie nazyw a się W ładysław  Ko­
w al i że jest szeregow cem  26 pp. 
p rzy  ul. Kleparowskiej. Odwieziono 
go zatem dorożka 'do koszar 26 pip., 
a  następnie do szpitala.

Krwawy porachunek 
na droche do Zboisk.
Lwów, 8 paździiomika.

Na Jana Połena rolnika z  M ale­
chowa, jadącego wczoraj woziem do 
^  toisk,, napadło kilku parobków  zę 
Zhoisk, k tó rzy  uzbrojeni w  koły i 
w idły poczęli Połecia niemiłosiernie 
bić.

Dopie.ro przejeżdżający' Właśnie 
tą drogą autem insp. Łukomski w  
tow arzystw ie komisai za Jakubow ­
skiego wyi atcw ał napadniętego z 
^Presji. Ins/u, Łukomski, wtidiząc, że 
:1dopu zagraża powalżne niebezpie- 

CZeńistwo. zeskoczyw szy  z  auta, 
rzucU sie 'Z doby tą  ‘szablą między 
napastników. P rzy  tej sposobności

W ^ ar°  ^  nieiednemiu.
torawie lei prowadzi?1 docho­

dzenia osobiście komendaiiL policji 
okręgowej- r  ihsp. W iczyński.

H edztw o wj^kazało, że chodziło 
u o dńiwn: acburki osobiste. Fo-

łecia ciężko Pobitego, bo prócz ran 
.ta gło^ ie i Ptet-ach, zrrm ano mu rę­
kę odwieiziono do 'szpitala, napastni­
ków zaś a  to N Damarad>J4ego, N 
^uchw ala, J . K osodlnsU ccb i braci 
'Kowalów aresztow ano i oost&wiiottu 
^  więzienia przy ul. Babwego.

KRAKÓW - KONSTANTYNO­
POL 3:3 (1:2).

W edle niespraw dzonych w iado­
mości z  Konstantynopola, wynik 
meazu międzymiastovfógo Kiiaków- 
KonsgainrT7tnopol przyniósł wynik 
rem isow y 3:3. Dn przerw y prow a­
dził Konstantynopol 2:1.

NADESŁANE.

G R O S Z A
można przyrządzić znakomity deser, 

ponieważ przy pomocy 
Proszku Budyniowego Dr Ootkeitt

przyrządza się prędko i łatwo
B U D  tfN  O Ł 1 K E R A

który jest wybornym smakołykiem, 
przedewszystkiem dla dzieci. Najwię­
cej ulubionym jest smak wamljowy i 
migdałowy. Ó trócz tego może być 
jeszcze smak malinowy, poziomkowy, 

cytr/nowy i ananasowy 
Wystarczający przepis dla 3 do 3 osób

l paczka proszku budyniowego 
Dr. Oetkiera 

'/ , litra mleka 
2 łyżki (50 gram. cukru 
1 łyżka (20 gram masła

Budyń można przyrządzać z konfitu­
rami albo z sokiem owocowym o ile 
się tego niema pod ręką, trzeba wziąć 
proszku Dr. Oe kera ze smakiem wa- 

niljowym, lub czekoladowym. 
Proszę żądać tylko oryginalnych pa­
czek nigdy proszku bez op tow ania  
z mark. ochronną „Jasna główka Dr.

Oetkera“. 363
Ulubione przepisy Dr. Oetkera można 
otrzymać bezpłatnie we wszystkich 
sklepach, o ile wyczerpane, franco i 
gratis od Dr. A Oetkera, Oliwa pod 
Gdańskom, wzgl. od przedstawiciela
0. I, WbJframa, wów, ul, Stryjska zO.

Szukał szczęścia 
w... „Przyszłtiści“ .

Lwów, 8 października. 
Onegdaj wpjynęio doniesienie do 

■policji na N. Nosstga, podającego się 
za kupca, o oszustwo.

Doniósł o tem  właściciel fabryki 
'Czekolady „Przyszłość" przy ul. 
Bem a 4, N, Eegleiter- 

W swoim czasie zgłosił do fabry­
ki N. Nosig z m atką swoją, włdśei- 
citika owocami' proy ul. Kaźmie­
rzów ski ej 47 i zażądał większe? Ho* 
ści czekolady z dłuższym  terminem 
płatności. Poniew aż Nossig dotąd 
nie hyf zmamy jako  kupiec, m atka 
poręczyła za niego. Minął jednak 
term in płatności i sprawia oparła 
się o policję, k tó ra  ma Kłopot, bo 
Nossiga nie można znaleźć.

Kurjer Radjcwy
PROGRAM RADJOKONCERTÓW

Berlin (505). Godiz. 20.30, Kon­
cert. — Godz. 22.30. Muzyka tane­
czna.

Monachium (485). Godz. 20.00. 
Koncert symfoniczny.

Wiedeń (530). Godz. 20.15. Kon­
cert wiedeńskiej oibkiestry symfoni­
cznej.

Zurych (515). Godiz. 20.30. W ie­
czór włoskiej muzyki.

Londyn (365). Godiz. 21.00. Sona­
ta Ełgara (E-Molll). — Godz. 21.30- 
„Twsca" Puicctóego. — Godiz. 22. 5 
Sola skrzypcow e i fortepianowe. — 
Godz.. 23.30. Konoerit Jazz -  bandir 
z hotelu S'avoy.

Rzym (425). Godz. 20.40 Wyjąitk' 
z  opery „Ehiosir miiłośoi“ Donizeit- 
tiegn.

Gzęści składow e dlo budowy su­
nę,rheteirodyn y, ufcadymy, transfor­
m atory  Puśh -  Puli dla kolosalnego 
watiK oni emu, do ntahyria w  firmie 
„Kinotof", Lwów, 3-gO Maja 11 A.

Kurjer ekonomiczny.
Europejska konferencja kolejowa 

w  H ao-e rozpocznie się 19 paź­
dziernika b. r„ a wezim^ w  niej u- 
dziat delegaci Z a ro d ó w  koiej. z 
całej Europy. Na tej konferencji 
przedłożony zostanie wniosek w 
spraw ie wprowadzę,nia State, i co­
dziennie kuirsującego wózu sypia i- 
negc w  pociągu plo spiesznym Bukai- 
reszt - Berlin via Lwów.

WALNE ZGROMADZENIE
CZŁONKÓW TOW. WZAJEM-
NYCU UBEZPIECZEŃ W KRA.

KOWIE.
Onegdai odbyło się w sali Izby 

handlowo - przemysłowej W alne 
Zgiomadzeme członków Tow. W za­
jemnych Ubezpieczeń w Krakowie, 
zam ieszkałych w 3 wojew ództw ach 
wschodniej Małopolski. Prezydjum  
tworzyli azłonkowiile W ydziału Ko­
mitetu W ykonawczego ubezpieczo­
nych i Kumiiteta, pjp. prez, taż. 
Blum, wiorprez. inż. Połuuniewski, 
inż, dyr. Koliscńer, sędzia dr, A. 
Baczyński i dyr- Kwiatkowski. Na 
poirządku dUiennym było spraw o­
zdanie Komitetu W yk. z dotychcza­
sowej akcji w  celu realizacji płat­
nych już polic asekuracyjnych z 
działu ubezpieczeń na życie w ym ię1 
nio,niego Tow arzystw a, która napo­
tyka ma trudności ze strony tegoż. 
A cnoidzi tu przeocz iszystkierti o 
szerokie rzesze fur.kcjonarjuszów 
państwowych i samorządowych, e- 
menwitów, w dów  i sierót, znajdują­
cych się w  baidzo trudinem położe- 
r.iiu materialnem. Komilteit przedsię­
wziął energiczne kroki w obranie 
praw  ubezpieczonych. Zebrani p rzy­
jęli wniosek inż. dyr. Kolischera, a- 
by  ubezpieczeni.. Których polifoe są 
już płatne, wnieśli podania o zali­
czki do Tow. W z. Ub., zatw ierdzo­
ne p rzez w ładze lub Zw. zaw odo­
we, na ręce. Kom. W yk. Podania 
m ają być wręczone sebr- W ydżiahi 
K. W ., sędziemu dr. Adamowi Ba­
czyńskiemu, 'zam. przy  ul. Sądowej.

GIEŁDA LWOWSKA.
Na wcizorajsizem zebraniiu frek- 

wenicja mada. Transakcje' skromne 
p rzy  słabych kursach, ubrolty tylko 
w kiilku gatunkach papierów, przy- 
cznm akcje handłpwe i papiery pro­
centowe nie znajidiywały wogóle 
nabywców.

Tendencja ohwieijno - zniżkowa.
Usposobienie słabsze.

5T
Korowane: Przem ysłow y 0.15,

Oto. Chodorów 3.05, 3.10. Ćmielów 
0.31. Lokom otywy 0.59. GaZolina 
0.95, 1.—. Tesp 2.80.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na giełdzie transakcje w  pszeni­

cy i życie oraz w  mące żytniej 
prowincjonalnej. Naogół modaż na­
dal obfita przy żywiszem zaintere­
sowaniu. Za m ak mileibieisJr lóco sta­
cja załadowcza ofiarowują 14,90 — 
14-50 dlii. — Tendencja utrzym ana 
— u9posobienffie ożywione.

(Pszenica krajow a biała 735 gr.
21.00 — 21.5C zł. Rszemiica krajowa 
czerw ona 760 gr. 2250 — 23.00 zł. 
Żyto m ałopolskie 700 gr. 15.00 —
16.00 zł. Jęcarrreń małopolski bro- 
warn,. 650 gr. 17.00 — 18.0C zł. O- 
y.iies mąfop ofekiii 430 gr 16.00 —
17.00 zł. Ziemniaki przem ysłow e 
3.30 — 3.60 zł. (jadailne).

Ceny z w y ją ‘•kii om pszenny czer­
wone? i Żyta, fcłore s'ę tranisakcyj- 
uiet szactrrrkowe.

OBROTY PRYWATNE.
' ‘eiiidencia lckskc 2n>ilz,kowa. Obro­

ty  średmie.
Dolary ameryk. 6.11 — 6.12 i pół; 

dolary kanadl. 5-65 — 5.75; korony 
czeskie, 0.17 i pół — 0.17 i trzy  
czw arte; leje 0.02 i atwfe trzecie — 
0.02 e trzy  czw arte; firanki P an r. 
0.27 } oół — 0.28; franki szwajc. 
1.14 — 1 16; funty sizłerl. 28-50 —• 
28.70.

Złoto: 20 kor. 24.00 — 24.20 ; 20 
fr. 22.50 — 22.80 ; 20 nurk. 28-00 — 
28.25; 10 irubK 30.70 — 31.20.

Srebro: kor. austt. 0.51 — 0,52; 
5 kor- 2.60 — 2.70; fliuremj 1.30 — 
1.35; ruble 2.15 — 216; kopaicjkil za- 
nibel 1.05 — 1.10.

B ankructw o „Ó śtcrr. C en(ralcre- 
ditanstalD. Dzienniki wiedeńskie do 
noszą o  nastąpić mafącej niew ypła­
calności wielkiego banku „O sterr. 
^en t-aiercditbank”, która w y gazuje 
passyw a w  w ysokości 70 milionów 
kotom austr

NADESŁANE,

Adwokat w sprawaeft karny&h
Di*. Jó. :ef IC.hitt
powrocił z podroży i objął urzędowanie

Lwów, ul. Szopena 5. 355

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I
Początek przedstaw ień o godz. 7'ó0.

Czwartek 8 października 1925 r.

Z A C Z A R O W A N E  KOŁO
Baśń dramatyczna w pięciu aktach 

Lucjana Rydla.
Ilustracja muzyczna Felicjana Szopskieigo.

USOBY:.
Wojewoda — Sosnowski
Fasia, wojewodzianka Grzębska 
Marcin Brzechwa, 

miecznik — Khino.rski
Kaszteian — Koczyrklewicz
Chojnacki, klucznik

wojewodziński — Czaki 
Organista — Fertner
Młynarz - LóCiihian
Maryna, młynarka — barwiiska 
Jasiek, młynarczuk - -  Brzeski 
Głupi Maciuś, pastuch 
w służbie u młynarza Atilski 
Drwal — Bielecki
Kat — P rn  Stawski
Leśny Dziadek — Zabielski 
Djabcł Boruta — Biirwiński 
Djabeł Kusy — Rzęcki
Szlachcic — Relskl
Hajduk — Hebenstreit
Topielice, szlachta, hajduki, chłopki, 

chłopi, pachołkowi: kata. 
Reżyser: Dyr. Henry* Barw iński.

TEATR NOWGŚbl.
Poczute* 0 godz. 7‘S0.

Czwanek 8 października '925

LYZIS^RATA
Opeietka w 3 aktach Pawła UrckMgo 

przekład W, Rapackiego (syna) 
OSOBY :

TemisiOkles, jenerał 
aunjł ateńskiej — 'tatrzański 

Lyzistrata, jego żona— Grabowska 
Chryzis — Skringerówna
Bacchis — Rylska
F lantias, mąż Chryzis SowiiiskL 
Nikias, mąż Baechit ^  Schmidt 
Leoniuas, oficer spar 

tański, jeniec — Kuligów ski 
Jncentiac, jego- służąc^ Kowalski 
Poligamia — Kas^ róWiczowiż
Meiissa, mafkietanka Poleski 
Eros — Jaworska
T rębacz

az™ i
WofSko ateńskie 

Tańce i ewolucje układu Stanisława Fa­
liszewskiego. baletmistrżatea ów miejSt 
W akcie" libcim Żyttfe posagi odtańczą: 
E.Bogusiewic?', K. Brzezówna, '. Górska, 
J Łozińsko, H. Mir :cka, K, i M. .'ester-
i.akówna, J. Fitołajówna, id. Wojciechow­

ska i Zygmutii Patkowski 
Reżyser Filip Kuli gowśki.

** *
.  * *
- * tr
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OSTATNIE NOWOŚCI WYDAWNICZE
P r o f . E ' r .  A . D e n y s z :  O  W Y C H O W A N I U

Wydanie II. Stron. SC8. as*. lO*—.

TREŚĆ : Przedm ow a.— pojęcie  wychowania i pedagogiki. — Rozwój umyrłowy dziecka w pierwszych latach życia. — 
Pedagogika indywidualna i socjalna. — Pedagogika jako sztuka. — Pedagogika jako umiejętność. — Podział 
pedagogiki — Indywidualność przyrodzona i nabyta. — Indywidualne zdolności a wychowanie. — Podział pracy 
wychowawczej. — Pojęcie i znaczenie karności. — Zatrudnienie i zabawa. — Dozór. — Rozkaz i posłuszeństwo. 
Powaga jako podstawa posłuszeństwa. — Kara — Kary w wychowaniu szkoliłem. — Nagroda. — Pilność. —

Uwaga — Prowadzeme.
PODRĘCZNA ENCYKLGPEDJA PEDAGOGICZNA. Zawiera litery od N—Ź

i dwoma indeksami. — Cena zł. 18'—, z tomem l-szym zK 30'— .
szkolne i pedlagogioasne —

dla s e m in a r j .) .................................................
2'80 MICHALSK1 W,: Przyroda Martwa Z II. Cz, 1.

n a u czy c ie la ) ......................................................
MIHUŁOWlCZ J.: Arytmetyka i algebra dla sem. 1.
HANKE C : H’st. nowoż. II. z. I. .

Dr. Feiiks Klers ki:
z dodatkiem i dwoma

*   I n n e
BYKOWSKI: Podręcznik do zajęć prakt z dziedziny 

psychologji dla VIII ki. gimn..............................  .
BYKOWSKI: Wskazówki metod, do zajęć piaktycz. 

z dziedziny psychologji (dla naucz.) . . . .
CHRZANOWSKI B.: Z Ojczyzny (dla młodzieży) . .
DYAKOWSKI- Metodyka nauki o przyrodzie. Wyd. 111.
GEBERT B. GEBERTOWA G.. Opowiadania z dzie­

jów powszechnych na tle dziejów Polski. Litwy 
i Rusi (dla szkół powszechn. Kresów Wschód.)

GROTOWSKA. M.: C poznawaniu kraju (dla naucz.)
JAKÓB1EC J.: Das Deutschtum (dla VII ki. gim. . .
JAWORSKA M. i J.: Co i jak opowiadać dzieciom
JOTEYKO J.: Metoda testów umysłowych . . . .
KOZŁOWSKA. A . Pogadanki o loślinach i glebie (dia 

szkół powszechnych) ............................................
KSENOFONT: Wybór z pism (opr W. Bednarowskiego)
MICHALSKI W.: Przyroda Martwa Z. II. Cz lf. dla 

ucznia (gim. Eiektostat Jony. sole Pierwiastki)

2 '—  
1-60 
3 —

2-40
4-20 

1 C --
5-40 
9 —

2-70
6-40

wraz

2 4 0

PAWŁOWSKI S.: Geogr. dla szk. powszech. stopień 111. 
POLACZKÓW NA: Atlasy Krajoznawcze Pięć odmian

każda . . .  .................................................
SADZEWICZOWA i DASZEWSKA: Metodyka ćwicz.

prakt. do pogad. (szk. powszech.) . . . .  
STPYCHA.RSKI 1.: Komentarz do Horacego

I. Satyry i Listy
II. Epody i N ks. od

TEYSSLER: Słownik elektrotechniczny franc.-ool.
i polsko-francuski..........................................   . .

ZAGAJEWSKI: Gramatyka języka niemieckiego . . 
„ Początki języka niemiekkiego 111.

W a l i l a d

CSIĄ ŻNICY-ATLASU S. A.
Lwów, Czarnieckiego 12. 

Warszawa, Nowy Świat 59.

— 75

2-40

Specjalista chorób płuc, serca i żołądka
Dr. F E L  I K S  H A H  i."
L* ów, Gródecka 46. tel 834-. Prześwietlanie Roentgenem,! 

Ieczi-.nie lampą „Sollux“ i la m p ą  K w arcow ą. 297

Z im s  i k W l i

ZNACZNA ZGUBA
kolczyk brylantowy w srebrnej oprawie zgubiono 
w przechodzie ul. Mochnackiego, pl. Akademickim, 
ul. Akademicką, pl. Marjackim, ul. Legjonów, ul- Ko­
pernika. Uczciwy znalazca otrzyma 300 zl nagrody, 
którą wypłaci mu jubiier WP. Jarzyna, plac Marjacki.

347

K I  A .  K I  A  płócienna 
S T A N I S Ł A W  A B L

L e g j o n ó w  1 1 . 8265

Chcesz ciepło i porządnie 
ubrać się?

Spiesz się z zamówieniem
abnram e^f i u
Ludw ika Marki

ul. Słowackiego 2>
FUTRA i SMOKINGI, przerób­
ka futer tak samo jak przed 
wojną —  z a p r o w a d z o n a  

w r. 1905. 353

Nadzwyczajna

Okazja âirnrsgo kupnuiS
Angielski materjał ubraniowy za cale 3 metry zł 8 50 
■v celu rozpowszechnienia naszych wyrobów wśród naj­
szerszych warstw ludności, wysyłamy rzez pocztę po 
otrzymaniu zadatku zł, 4 — 3 metry najlepszego mate­
riału ubraniowego na całe męskie ubranie tylko za 
zł. 18-50. Jest to materiał wełniany o podwójnej ~zero- 
cośc (142 cm) we wszystkich najmodniejszych kolorach 

gładkich lub w eleganckie paseczki lub k“ateezki.
.B iu ro  K om isow e' W arsza w a Żóraw ia 47. m. 14

Telefon 306-77. 340

KUNEROL
zawiera 100% czystego tłuszczu 
—  z orzechów kokosowych do —

Posady i prace. SHOTTOS £ ■ W  a
O  /SOWN1K ornamentalny, 

wybitny malarz, poszu­
kuje stałej odpowiednej po­
sady, chętnie biurowej lub 
fabrvcznej. Zgłoszenia pod 
„Wvbitny* do administracji 

306

Nauka i wychowania.
CŁUCHACZKA praw poszu- 

kuje lekcji z niższego 
gimnazjum Zgłoszenia pod 
.Prawniczka** dc admin. 
„Kurjera Lw.“ 286

DOSZUKUJĘ samodzielne- 
* go zarządu domu do 
jednej osoby. Administracja 
pod „Jadwiga**. 36J

i\TAUCZYCIELKI od zara2 
poszukuje się do je d ­

nego chłopca w 3 kl. gimn. 
małem przyrod. do dziew­
czynki w 3 kl. luaowej i do 
chłopczyka w 1 -szej klasie 
ludowej, Język francuski* 
niemiecki, mużyka bezwzglę­
dnie wymagane. Zgłoszenia 
z podaniem studjów i wa­
runków pod W o’scy, Płau- 
cza poczta Zborów. 361

Różne.
DO kilkuletniej nieobecno- 

ści powrócił z zagranicy 
egzaminowany felczer, spe­
cjalista stawiania baniek ma­
saży itp. i poleca się łaska­
wym względom P. i . Pu­
bliczności. Zyblikiewicza 4. 
, p. 348 Kup.io i sprzecfpż.

CTROJEN1A i naprawę for- 
fepianów przyj nuje Ar­

tur Smutny, Chmielowskiego 
5. Telefon 15-98. 368

JUIEBLE rozmaite, komplet, 
* _ pojedynczo, łóżka wie- 
uenskie, ścianki przedooko - 
jowe oraz antyki ANTYK! 
poleca po przystępnych ce­
nach, stolarnia", Kołłątaja 5. 
Zieliński. 241

___________  —
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Jak ż y ć  ?
N adeślij c h a ra k te r  p is m a  sw ó j, ln b  
z a in te re s o w a n e j  o so b y , z a k o m u n ik u j: 
im ię , ro k ,  m ie s ią c  u ro d z e n ia .  O trz y ­
m asz  szczeg ó ło w ą a n a liz ę  c h a ra k te ru ,  
o k re ś le n ie  z a le t ,  w ad , z d o ln o śc i, p rze ­
zn a cz e n ie . A n a lizę  w y s y ła m  p o  o t rz y ­
m a n iu  3 z ło ty c h . O so b iście  p rz y jm u ję  
od 12—7. P ro to k o ły ,  o d e z w y , p o d z ię ­
k o w a n ia  n a jw y b itn ie js z y c h  o sób  s to ­
licy . W a rz z a w a , P s y c b o  - G rafo log , 
S Z Y L L E R -S Z K O L N IK  P ię k n a  25-9.

14S

OC\ morgów roli pierwszej 
klasy z cegielnią po- 

■ową blisko koleji i miasta 
powiatowego, sprzedam na 
dogodnych warunkach. Zgło­
szenia: Ccrtrala Reklamowa 
Tov/arzystwa Dziennikarzy, 
Lwów, KoialnicKa 4, pod 
„R .ła- 367

m  n n t n n m ó  ■ Za wiersz milimetrowy Zwyczajny za tekstem 12 gr Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 e t .  Przed kn  iką
g e n y  O U łO S Z B n  ■ j ,v rub^ e „Repertuar" 40 gi P r stronice, komunikaty 36 gr. Dział e k o n o m ic z n y  40 gr. Drobne ogłoszenia e; każdy wyraz 6 gr. Knpno 

i sprzedaż 8 gr Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagrań czne o 50 /„ drożej.

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny edaktor: Tadeusz Stroiński.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorąźczyzna 17, Tel. 29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


